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P. Grabski wisi na wiosku 


Nasz warszawski korespondent (B) te- 
lełonuje: 


Ton depesz dzisiejszej prasy porannej, 
twierdzącej w tonie zdecydowanym, że 
konferencja w Locarno zbliża się ku koń- 
cowi i najprawdopodobniej jutro już będzie 
zamknięta, zmusił sejm do zastanowienia 
się nad szansami p, Grabskiego pozostania 
przy sterze rządów. Rozpoczęło się kon- 
kretne obliczanie: 


Prawie wszystkie już bowiem stronnic- 


wa Aj 5 paa ze Z | rządu, Podawaliśmy już, że w klubie tym, 
1 stosun o 2 GI. ą opozycji —_, , A Daszyński | 
stał się, jak to już „Głos Polski“ przewidy- wbrew ostrej mowie pos, Daszyńskiego, 


wał tydzień temu, p, Witos. 


W ciągu dnia wczorajszego był on w 
sejmie kilkakrotnie, Jak zwykle dziennika- 


P. P. S. języczkiem u wagi 


się na dłuższe rozmowy wyciągać, Jeden 
wszakże fakt stwierdziliśmy: Prezes „Pia- 
sta" nie tait bynajmniej, iż stronnictwo je- 
go w głosowaniu opowie się przeciwko p. 
Grabskiemu. 

W ten więc sposób następujące kluby 
ma pan Grabski przeciwko sobie: „Piast“, 
„Wyzwolenie', Zw. chłopski, utkraińcy, 


Taen żydzi, komuniści, klub katolic- | 


- ludowy, 
jj mać jest uchwała Ch. D. Prawdzi- 
wą zaś zagadką jest stosunek PPS. do 


niewielką większością uchwalono podtrzy- 


| mywać p. Grabskiego. Tymczasem posło- 


wie PPS, w rozmowach prywatnych twier- 
dzą, iż chyba nie da się postąpić w myśl 


rze nagabywali go natarczywie. P. Witos | tej uchwały, gdyż oznaczałoby to niechyb-- | 


jednak odpowiadał niechętnie i nie dawał | ną utratę popularności 


śród zniechęco- 


nych do rządów obecnych mas robotni- 
czych. Wczoraj jednak ze strony zbliżonej 
do PPS. usłyszał nasz sprawozdawca cie- 
kawy pogląd: Twierdzono, iż PPS, poprze 
p. Grabskiego, postawiwszy jednak wnio- 
sek o rozwiązanie sejmu, który ma szanse 
powodzenia, PPS. zechce przeprowadzić 
wybory pod rządem p. Grabskiego, który 

pamiętny na to, że swoją tekę zawdzięcza 
PPS., pomoże jej przy wyborach. Nie trze- 
| ba chyba dodawać, iż gdyby koncepcja ta- 
| ka została zrealizowana, to partja socjali- 
styczna zfikwidowałaby się w opinii ogółu. 
Wobec tego jednak, że, jak słychać, wizy- 
ta przywódców N. P, R, u p. Grabskiego 
wydała dla tej partji pewne owoce, a ZLN. 

i Ch. N. (p. Strońskiego) poprze rząd, to 
| rE% razem rolę języczka u wagi odegra 

PPS. Na tę też partję skierowane są oczy 
| wszystkich. Rozstrzygnięcie nie jest dale- 


kie. Sejm zbierze się fuż w najbliższy wto- 
rek i jeżeli nawet tego dnia jeszcze do gło- 
sowania nie dojdzie, to jednak tydzień 
nadchodzący rozstrzygnięcie na tę lub ową 
stronę przynieść musi. 
Ld . e 

W związku ze zbliżającem się posie: 
dzeniem plenarnem sejmu, którego data 
wprawdzie nie jest jeszcze wyznaczona, a- 
le w tych dniach będzie określona, praw- 
dopodobnie na tydzień przyszły, w klubach 
toczona jest w dałszym ciągu dyskusja 
nad stosunkiem do projektów sanacyjnych 
premjera Grabskiego. Z rozmów z posłami 
można obecnie wywnioskować kategorycz= 
nie, że projekty te uzyskają dostateczną 
większość dla odesłania do komisji, Ostrze 
opozycji w każdym razie w ciągu obecnej 
przerwy zostało nieco złagodzone. 


Pasternakówna Kategorycznie oskarża Steigera 


Stosunek Steigera do rodziny -- Prokurator i obrona żądają nowych świadków 
„Twierdzę Kategorycznie, że to on“ -- Zeznania dr. Lewickiego 
(Od specjalnego wysłannika „Głosu Polskiego”) 


Cały wczorajszy dzień upłynął pod wra 


żeniem głównego świadka oskarżenią p. | 


Pasternakówny. 

godz. 9-ej zrana przewodniczący za- 
gaił obrady. Głos zabrał obrońca dr, 
zenkranc, który zapytał Steigera o jego ' 
jego stosunek do najbliższej rodziny, 


Steiger odpowiedział, że łączą go z ro- | 


dziną bardzo serdeczne stosunki, bardzo 
kocha swą matkę i siostrę, a do ojca czuje 
głęboki szacunek, 

Następnie obrońca senator dr. Ringel 
zapytał o stosunek oskarżonego do organi- 
zacji sjonistycznych, Steiger w krótkich 
owas wyłuszcza program tych organiza- 


| 


| 


Ro- | brońcy, 


procesu Jaegera. Proces Jaegera nie jest 
jeszcze zakończony, bo będą zgłoszone a- 
pelacje. 

— Oba procesy są identyczne. My, o- 
będziemy jeszcze mieć możność 
dowieść panom sędziom przysięgłym, jak 
śledztwo zlekceważyło dużo ważnych do- 
wodów, 

Przewodniczący zwraca uwagę, aby o- 
brońca nie mówił o śledztwie. 

W dalszym ciągu dr. Grek prosi o wez- 
wanie jako świadka inep. Piątkiewicza. 

Trybunał postanawia powziąć decyzję 
w tej sprawie później, 


ZEZNANIA PASTERNAKÓWNY. 


CP. Ringel: Czy nie zmienił pan swych Przy silnem napięciu na sali, sąd przy- 
zapatrywań ? stępuje do badania słównego świadka o- 
Steiger: Nie, skarżenia Pasternakówny. 


Ringe]: Czy miał pan stosunki z rady- 
kalnymi elementami we Wie ? 

Steiger: Nie, wykluczone! Ani we Wied 
niu, ani śdzielindziej. 

Ringel: Czy jest pan religijny? 

Steiger: Tak, jestem głęboko religijny, 
chociaż nie pobożny. W religii czerpałem 
siłę do przetrwania tego roku, Pan Bóg i 
terąz mnie nie opuści i nie pozwoli mi zgi- 
naé, 

Ringel; Czy pamięta pan w jakich wa- 
runkach został wybrany- prezydent Woj- 
ciechowski? 

Steiger: Pamiętam, że otrzymał 46 gło- 
sów koła żydowskiego. 

Po przesłuchaniu Stejcera zabiera głos 
prokurator, który oświadczył, że dowie- 
dział się, iż obrona jeszcze przed proce- 
sem prononowata przesłuchani» M--tiety= 
na w charakterze świadka. Prokurator 
również uznaje, iż przestu nhani e Mvkiety- 
na będzie ważne, chociaż udowodniono 
fałszywość jefo zeznań. Przatem prokura- 
tor prosi o przesłuchanie Pańczyszyna i 
jego rodziny. 

Obrońca dr. Grek stwierdza, że obro- 
na m2 słuszność, iż powołuje świadków z 


z O A Z 


Pasternakówna przez cały czas zeznań 
odpowiada kategorycznie j stanowczo na 
wszystkie pytania, zachowuje się nerwowo 
ciągle zmienia miejsce, początkowo mówi 


bardzo cicho; zeznaje bez przysięgi, bo 
była już zaprzysiężona podczas pierwsze- 
go procesu, 

Pasternakówna zeznaje, że widziała w 
krytycznym momencie, jak człowiek ubra- 
ny w jasny płaszcz, wyciągnął z kieszeni 
jakąś paczkę i rzucił pod powóz. W tym 
momencie Pasternakówna demonstruje rę- 
ką ruch, jakim paczka została rzucona. 

Przewodniczący: Jak ten człowiek wy- 
glądał? 

Pasternakówna nie spojrzawszy na 
Steigera, daje jego dokładny rysopis. 

Przewodniczący: Może pani się myli? 

Pastern.: Wykluczone. 

Przewodu.: Niech pani pamieta o tem, 
jaka ją czeka odpowiedzialność za to, co 
pani mówi. 

Pastern.: Jestem pewna, że to Steiger 
rzucił bombe. 

Przewodn.: Może ktoś podobny? 

Pastern.: Twierdzę kategorycznie, że 
to ten. 


Jeszcze niejedna niespodzianka 


czeka nas w procesie Steigera 


(Oficjalny wywiad „Głosu Polskiego z oprohcą senatorem 
dr, Ringlem 


Specialny wysłannik „Głosu Polskiego" 
uzyskał w dniu wczorajszym wywiad z jed- 
nym z obrońców sen. 4r. Ringlem. 

— Jak pan senator zapatruje się 
wynik procesu — zaczęliśmy rozmowę. 

— Przy odpowiedzi na to pytanie obro- 
na musi zachować całkowitą rezerwę, 0- 
brona jest zupełnie przekonara o niewin- 
ności Słeijcra. Steiger jest otara omyłki. 
Obrona ma całkowite zaufanie do sprawie- 
dliwości i obiektywizmu ławy przysię- 
głych. Zresztą fakty niezbicie udowodnia. 
że oskarżony jest on bezpodstawnie, Może 


na 


| na być zupełnie pewnym, że prawda zwy- 

cięży i że niewinność Steigera stanie się 
| oczywistą nawet dla najbardziej zaślepio- 
nych. 

— Jak dlugo potrwą proces? 

— Mniej więcej trzy do czterech ty- 
| godni. Będą jeszcze wyciaśnięte na świa- 
tło dzienne bardzo ważne i doniosłe dowo- 
dv, Obrona szykuje szeres ważnych wnio- 
sków i w toku sprawy należy się spodzie- 
wać leszcze niejednej niesnndzianki—koń- 
czy rozmowę senator dr. Ringel 


Dalej świadek opowiada, jak Steiger 
uciekał, jak pobiegła za nim, jak go aresz- 
towano, i wreszcie jak pojechano autem do 
komisarjatu, W aucie byli podk. Łukomski, 
Niebylski, Steiger i ona. 

Przewedn.: Steiger twierdzi, że na- 
tychmiast po aresztowaniu mówiła pani, 
że „zdaje się, że to on". 

Pastern,: Nie, tego nie powiedziałam. 

Przewodn.: Czy pani wiedziała uprzed- 
nio, że Steigert jest żydem? 

p Nie, Dowiedziałam się póź- 


Członek trybun. Chlamtacz: Czy pani 
ma dobry wzrok? 

Pastern,: Doskonały. 

Po szeregu pytań wstaje oskarżony 
Steiger i zwraca uwagę, że na sądzie do- 
raźnym Pasternakówna w inny sposób des 
monstrowała ruch rzucenia petardy. 

| Pasternakówna twierdzi, że ruch był 
ten sam. 

Wreszcie Pasternakówna zeznaje, że 

oaase anonimowe listy z pogróżka= 


ANA. OZ 


nie 


"Na to odpowiedział dr. Grek, że rów= 
nież otrzymywał anonimowe listy i i przy- 
puszcza, że iest to robota jakiejś tajemni« 
czej ręki, ale nie chce nikogo oskarżać. 

Na tem zakończono badanie Pasterna: 
kówny 

Następnie zeznaje świadek dr. Felikt 
Lewicki, który opowiada, że szedł ul. Ko 
pernika i zatrzymał się na roku ul. Legio< 
nów. W tej chwili nadjeżdżał właśnie ode 
dział kawalerii 

Świadek widział, jak jakiś człowiek za: 
czął uciekać, jak zaczęli go gonić, potem 
okazało się, że tym człowiekiem jest Stei- 
ger. 

Przewodn.: Czy słyszał pan głos Paster« 
nakówny? 

Świadek: Słyszałem. 

W tym momencie, o godz. 2.15. prze: 
wodniczący przerwał posiedzenie, odracza= 


jąc je do dnia dzisiejszego. 
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Czy Anglja jest wrogiem Polski? 


Od pewnego czasu w opinji, a raczej 
w nastrojach naszego ogółu zaznacza się 
wzrost niechęci względem Anglii, Raz po 
raz spotkać się można w przeciętnem oto- 
czeniu ze zdaniem, że Anglja jest wro- 
giem Polski į że jej wpływom zawdziecea- 


my wszystkie te niepowodzenia, jakich do-- 


znaliśmy od końca wojny, Niedawno w 
jednym z ostatnich swych ieljetonów za- 
grzmiał przeciw Anglii srogą filipiką na- 
wrócony mistrz postępu warszawskiego p. 
Aleksander Świętochowski, Rzuca on jej 
nie tylko oskarżenie, lecz i przepowiednię 
rychłego upadku potęgi mocarstwowej, 
Zresztą orzeczenia i przepowiednie poli- 
tyczne mistrza Aleksandra, odkąd je pa- 
miętamy, były zazwyczaj niefortunne, a 


więc jeśli można z tej ostatniej wyciągać O, 


jakąś wskazówkę, to chyba tę, iż potęga 
Wielkiej Brytanji przetrwa jeszcze długie 
lata, 

Nastrój, o którym mówimy, jest obja- 
wem płytkości i lekkomyślności politycz- 
nej. Nikomu z tuzinkowych oskarżycieli i 
pogromców Anślji nie przychodzi do gło- 
wy pytanie, jak. wyglądałoby nasze pań- 
stwo i nasze położenie, gdyby pierwsza 
potęga świata była naprawdę naszym 
wrogiem, 

Jest to oczywisty absurd, najzupełniej 
sprzeczny z całokształtem łaktów w okre- 
sie powojennym, Że linja polityki angiel- 
skiej nieraz krzyżowała się z naszymi in- 
teresami i niekorzystnie wpływała na roz- 
wiązanie niejednej z konkretnych spraw — 
temu niepodobna zaprzeczyć, lecz to wca- 
le nie wystarcza do usprawiedliwienia 
twierdzenia, że polityka gabinetu londyń- 
skiego jest wymierzona przeciw Polsce, 
że ma na celu szkodzenie jej. Gdyby na 
podstawie oddzielnych faktów rozbieżno- 
ści politycznej można było opierać podob- 
ne oskarżenie, okazałoby się, że niema w 
Europie dwóch państw, z których jedno 
nie byłoby wrogiem drugiego, i nie wyrzą- 
dzało mu szkód i przykrości, Alboż nasza 
sojuszniczka Francja okazywała solidar- 
ność z nami we wszystkich sprawach, al- 
boż nie zajmowała w wielu z nich postawy, 
jawnie niezgodnej z naszym interesem? 

Od Cieszyna aż do Kłajpedy wymienić 
można długi szereg taktów, w których po- 
litylya francuska wprost pómijała ten inte- 
res. W swej głośnej książce były poseł 
włoski Tomassini posuwa się do twier- 
dzenia, że tylko w sporach z Niemcami, 
Francja popierała Polskę, we wszystkich 
zaś innych sprawach wpływ jej zaznaczał 
się raczej ujemnie niż dodatnio dla nas, 

Któż jednak zechce oskarżać Francję i 
utrzymywać, że jest ona wrogiem Polski? 
Oczywiście oskarżenie podobnę w stosua- 
ku do naszej sojuszniczki byłoby widocz- 
nym fałszem i absurdem, ale trzeba zrożu- 
mieć, że niewiele mniejszy absurd popeł- 
niają w swych sądach „asi zdeklarowani 
anglofobi. 

* Bardzo trudno w powiązaniu faktów 
wynaleźć ową antipolską wrogość Angli, 
CRER EENE AE PORY IENE ERA 


PEE O poems 


Konsorcium zagraniczne 
otrzyma koncesję na budowę kalei 
w Polsce 


WARSZAWA, (A.W.)— Minister kolei 
Tyszka oświadczył w wywiadzie dzienni- 
karskim, źe pogłoski o wydzierżawieniu 
kolei państwowych nie odpowiadają praw- 
dzie. Rząd skłonny jest jednak udzielić 
konsorcjum zagranicznym koncesji na no- 
we linje kolejowe, I tak kónsercjhim angiels 
skie ma otrzymać koncesję ra budowę li- 
nii kolejowej w zagłębiu węglowem, zaś 
francuskie na budowę kolei Warszawa — 
Łódź. 

å Pr F a 

Tak się „urabia opinię 

W Anglji o bankach polskich 

LONDYN, 15 października. (PAT). „Ti- 


nes” w artykule „Rekonstrukcja polskich 
banków”, mówiąc o Banku przemysłu i 


handlu, pisze: „Zachowanie się niektórych | 


banków polskich wywarło tutaj bardzo 
złe wrażenie. Chociaż rząd pomógł tym 
bankom milionem funtów, położenie kre- 


| 


dytorów zagranicznych jest nie do poza- | 


zdroszczenia, 


lecz jeszcze trudniej byłoby zrozumieć jej 
źródło oraz przypuszczalne cele. Za rzą- 
dów Lloyd Georgeła to źródło, wykryte 
przez endeków, było bardzo proste i zro- 
zumiałę dla niewybrednej gawiedzi: byly 
premjer miał kochankę żydówkę i ta u- 
spasabiała go jaknajgorzej dla Polski, Ale 
Lloyd George ustąpił, a nieprzyjaźń Anglii 
wciąż trwa. Czyżby i członkowie gabinetu 
konserwatywnego pozostawali pod wpły- 
wem swych żydowskich kochanek? W tej 
kwestji miarodajną jest tylko kompetencja 
endeków, lecz ci nie dali nam wyjaśnień, 


Ba, utrzymywali jeszcze przed rokiem, że | przyjemnie jest oddawać się złudzeniu, iź 


tylko liberalne i robotnicze stronnictwa są 
usposobione dla Polski wrogo, lecz gabi- 
net konserwatywny będzie z nią w przyjaź- 
ni, Okazuje się jednak, że i do niego znala- 
zły przystęp jakieś złowrogie żydówki, 
Tak czy owak, z żydówkami, czy bez 
nich, wersja o wrogości angielskiej szerzy 
się w naszej opinji z widoczną szkodą dla 
zdrowego rozsądku i poczucia rzeczywi- 
stości, którego niestety brak nam f na in- 
nych punktach. Zdaje się, iż odgrywa tu 
niemałą rolę próżność i blaga: ludziom 


odnoszą zwycięstwo mad wielką potęgą, 
która chciała naszej zguby, a musi się go- 
dzić z tem, że państwo polskie istnieje i 
sięga po stanowisko mocarstwowe, 

Atoli ta nawpół świadoma blaga fest 
szkodliwa i niebezpieczna, gdyż pośrednio 
dąży do powiększenia liczby naszych wra- 
gów, kiedy rozumna polityka stara się za 
wsze o to, aby tę liczbę zmniejszyć. 

Nasza anglołobja jest niedorzecznym i 
kompromitującym sportem. 

J, Mazurski, 


Dyplomata na ławie oskarżonych 


Swietne widoki a smutna rzeczywistość — Niepokryty czek — Konsul, który dziedziczy za 
innych — Rywalizacja z dyplomatą angielskim — Urzędnik powinien się poddać ascetycznej 
rezygnacił — interesy pana konsula — Łagodny wyrok 


(Własna korespondencja „Głosu Polskiego) 


Paryż, 7 października 1925 r, 

Gustaw Savoye, konsul francuski 
Laurenco-Marques, 
generalnego w Damaszku, został wczorai 
przez sąd przysięgłych w Paryżu skazany 
za dełraudację na oztery lata więzienia z 
odroczeniem kary i na ośm tysięcy fran- 
ków grzywny. Proces ten, jak i niezwykle 
łagodny wyrok wywołały niemałą sensa- 
cję zarówno w dyplomacji, jak i w sterach 
prawniczych i sądowych, 

Konsul Savoye, który wstąpił do służ- 
by dyplomatycznej w r. 1902, był najpierw 
dragomanem konsulatu francuskiego w 
Jerozolimie, następnie wicekonsujem w 
miastach syryjskich, jak Beirut i Aleksan- 
drja, aż wreszcie w r. 1917 został miano- 
wany konsulem w  Laurenco-Marques. 
Wytwornemu, młodemu iebowi z 
najlepszej rodziny, . rokowano wówczas 
świetną karjerę dyplomatyczną. 

początkiem jednak ubiegłego roku 
konsul Savoye wywołał niemałe zamie- 


w 


syn byłego konsula | 


szamie w biurach na Quai d'Orsay. Oto 
do kasy ministerstwa spraw zagranicz= 
nych nadesłał on ozek na jeden z banków 
paryskich w wysokości dziewięciu tysię- 
cy iramltów za inlkasowame przez siebie 
należności konsularne, Tymczasem bank 
nie honorował czeku, gdyż konsul nie po- 
siadał tam konta, a raczej było już wy- 
brane aż do nieznacznej tylko kwoty. 

Podczas dochodzeń w dziwnej tej spra- 
wie wyszły na jaw i inne jeszcze, niemniej 
przykre fakty. Mianowicie konsul Savoye 
sprzeniewierzył nietylko te dziewięć ty- 
sięcy tranków. Nie mógł się on ponadto 
wyliczyć i z sumy około 130 tysięcy, które 
zdeponowano u niego dla spadkobierców 
po poddanych francuskich, zmarłych w o- 
brębie jego konsulatu. Wreszcie wydał na 
cele osobiste przeszło trzydzieści tysięcy 
franków ze swych funduszów dyspozy- 
cyjnych, 

Ministerstwo spraw zagranicznych za- 
rządziło natychmiastowe zawieszenie kon 


Sprawa reglamentacji i ceł 


będzie dziś tematem obrad Komisji handlowo- 
przemysłowej sejmu 


Sejmowa komisja przemysłowo handlo- 
wa pod przewodnictwem posła Wierzbic- 
kiego na wczorajszem posiedzeniu wysłu- 
chała referatu posła  Szydłowskiego 
(Piast) o projekcie ustawy w sprawie nie- 
których zmian w powszechnej austrjackiej 
ustawie górniczej. Projekt zmierza do u- 
zgódnienia warunków otrzymywania na- 
dań górniczych, obowiązujących w Mało- 
polsce z innemi dzielnicami, W rezultacie 
projekt ten uchwalono, 

Inne punkty porządku dziennego nie 
były rożpatrywane, w szczególności po- 
prawki senatu do ustawy o udzieleniu 
klauzuli największego uprzywilejowania 
przez radę ministrów, z powodu wycofa- 
nia przez rząd całej ustawy, jako nieaktu- 
alnej, 


Poza porządkiem dziennym komisja u- 
s gi na wniosek posła Wiślickiego 
(koło żyd.) odbyć w dniu dzisiejszym, t. |. 
16 b.,m. specjalne posiedzenie celem wy- 
słuchania sprawozdania rządu o obecnej 
polityce reglamentacyjnej i celnej, w 
związku z doprowadzeniem do równowagi 
bilansu handlowego. Na posiedzenie to zo- 
staną zaproszeni ministrowie przemysłu i 
handlu i skarbu oraz członkowie komite- 
tu ekonomicznego ministrów. Następnie 
komisja jednomyślnie postanowiła wystą- 
pić do p. marszałka sejmu z wnioskiem o 
zapewnienie jej udziału w rozpatrywaniu 
projektu ustawy o środkach tymczaso- 
wych, zmnierzających do poprawy pro- 
dukcji krajowej i poprawy bilansu płatni- 
czego, 


la wystawienie czeków bez pokrycia 


Dyrektorzy Banku dla handlu i przemysłu przedsądem 


Nasz warsz, korespond. telefonuje: 

Firma S. Anker z Gdańska oskarżyła 
o wystawienię czeków bez pokrycia dy- 
rektorów banku dla handlu 1 przemysłu 
pp.: T, Urbańskiego, W. Bereszkę, Z. Pa- 
włowskiego, L, Mikołajczaka, L. Gutmana, 
A, Epstejna, K. Czermańskiego, otraż pro- 
kurentów tego banku pp.: J. Kowalskiego, 
K. Fijałkowskiego, St. Dzięciołowskiego 
i Z, Simonowa. 

W skardze firma S$. Anker podaje, że 
otrzymała od L, Szpigelmana z Warszawy 
na pokrycie jego należności za wybraną 
mąkę czek na 3.000 żł., wystawiony w dniu 
27 sierpnia r. b. przez bank dla handlu i 
przemysłu, na Bank Polski. 

Następnie firma S, Anker przesłała czek 
do inkasa bankowi handlowemu w War- 
szawite, który przez izbę rozrachunisową 
przedstawił go Bankowi Polskiemu, jako 
trasałowi, ale Bank Polski odmówił wy- 
płaty z powodu braku pokrycia, wskutek 
czego czek w dniu 2 września zaprotesto- 
wańo u notarjusza, 

Oprócz tego firma S, Anker otrzymała 
od banku dla handlu i przemysłu, tytułem 
zwrolu zainkasowamych pieniędzy, czek 


na „Irving Bank Gol. Trust, Com. New- 

York", na sumę 1.431 dolarów 96 centów: 

I ten czek zwrócono firmie z powodu bra- 
pokrycia. 


Na rozprawie w dniu wczorajszym, w 
sądzie pokoju 21-go okręgu, p. T. Urbań- 
ski, na zapytanie sędziego, oświadczył, że 
do winy się nie poczuwa, gdyż- czek w rze- 
czywistości miał pokrycie. 

W/ związku z tem oświadczeniem adw. 
Jan Nowodworski, obrońca oskarżonych, 
złożył 2 listy Banku Polskiego, z których 
ma wynikać, że pokrycie w dniu 27 sierp- 
nia, a nawet aż do dnia 2 września r. b. 
istniało, 

Co do czeku, opiewającego na dolary 
to adw. J, Nowodworski vyjaśnił, że bank 
dla handlu i przemysłu był w stosunku 
kontokorentowym z „Irving Bankiem", 
Czek na 1.431 dol, 96 cent., o który w tej 
sprawie chodzi, był przez „Irving Bank" 
wciągnięty na debet rachunku banku dla 
handlu i przemysłu w dniu 13 sierpnia, 
na dowód czego adw. Nowodworski zło- 
żył wyciąg za sierpień, przesłany przez 
„irving Bank" bankowi dla handlu i prze- 
myst i 

Sąd, po wysłuchaniu przemówienia 
rzeczników firmy S. Anker, pp.: adw. Neit- 
marka i adw, Neumark-Będkowskiego, po- 
stanowił sprawę odroczyć, jako ekspertów 
wezwać pp.: M. Hofmana, M. Szereszew- 
skiego, P. Heilperina, J, Koziełła, J; Go- 
deckiego i nakazać obowiązkowe stawien- 
nictwo oskarżonych na termin następny. 


sula w jego czynnościach, oraz zaareszto= 
wanie fo i odstawienie do Francji, 

Po kilkunastu miesiącach więzienia 
śledczego zasiadł wczoraj ńa ławie o- 
skarżonych przed trybunałem  przysię- 
głych w Paryżu ten człowiek ledwie 
czierdziestoletni, lecz postarzały i zupeł- 
nie złamany, choć nie bez śladów dawnej 
elegancji, Oskarżony przyznał się w ca- 
łej rozciągłości do zarzucarych mu czy- 
nów. 

Przewodniczący rozprawy wzywa ©- 
skarżonego, by przedstawił trybunałowi 
dokładnie, dlaczego popełnił nadużycia, 
mimo, iż z powodu spadku franka otrzy- 
mywał znaczne dodatki i podwyżki. 

Savoye zapewnia, że pobory jego — o- 
statnio 90 tysięcy ów rocznie — nie 
pozwalały mu nawet w przybliżeniu ry- 
walipować z konsulem angielskim, Walu- 
tą w Morambique, którego stolicą jest 
Laurenco-Marques, jest funt angielski i 
wskutek tego życie tam jest bardzo kosz- 
towne. On sam, Savoye, musiał ze swych 
poborów osobistych ponosić wielkie wy- 
d.'ki reprezentacyjne, jak np. przyjęcie 
na cześć oficerów przybyłego tam pan- 
cernika francuskiego, kosztowne przyjęcia 
na cześć misji lekarskiej i t. p. 

Przewodniczący dobrotliwie przema- 
wia oskarżonemu do sumienia; ,„„Nieszczę- 
śc'em pańskiem było to, iż wychował się 
pan w Damaszku, gdzie przywykł pan był 
do wschodniego zbytku i przepychu. 
pewne, miał pan i wydatki reprezentacy'- 
ne, ale należało się bardziej ograniczyć. 
Trzeba było właśnie zrezygnować z rywa- 
lizacji z konsulem angielskim i z chęci do- 
równania mu, Przez to bowiem popadł 
w długi". 

Łagodny ton przewodniczącego wzru- 
szył oskarżonego tak, że łzy płyną mu po 
policzkach. 

„Wszysc awie konsulowie mają 
długi w bankach", zauważył łkając. 

Dobrotliwy przewodniczący mówi 
dalej: „My, urzędnicy, musimy poddać się 
ascetycznej rezygnacji. Obowiązkiem na- 
szym jest dać państwu więcej, niż ono 
nam daje. Musimy nauczyć się występo- 
wać zawsze przyzwoicie, choć bez. zbyt- 
ku, Guizot, po s upadku, mieszkał 
na piątem piętrze. 


eden z obcych amba- 
sadorów, który go odwiedził, wyraził się 
później, że, gdy szedł na górę, z każdem 
piętrem miał większy szacunek dla tego 
człowieka. Niech pan także pomyśli o u- 
bóstwie konsula francuskiego, Henryka 
Beyle w Civita Vecchia, który pod nazwi- 
skiem Stendhal przysporzył później tyle 
chwały ojczyźnie”, 

Wyktad ten oszołomił „nieco oskarżo- 
nego. Chce pokazać, że przecież nie jest 
taki głupi, jak może wygląda, Dlatego o- 
powiada, niebardzo pochlebną, jak na 
konsula, historję pewnej tranzakcji, na 
której miał zarobić dużo pieniędzy. Szła 
o parę tysięcy worków kawy, sprzeda- 
nych w Marsylji, Wbrew oczekiwaniom 
nic na tem nie zarobił, przeciwnie, jesz- 
cze dołożył, 

„Gdyby nie ten pech, nie stedziałbym 
dziś na ławie oskarżonych”, woła Savoye. 
„Ale będę pracował, by wszystko odro- 
bić, Zwróciłem już nawet pięćset fran- 
ków!" 

Jeszcze kilku świadków, którzy nie 
wnoszą fiic nowego, poczem głos zabiera 
prokurator. Przemawia równie dobrotli- 
wie i łagodnie, jak przewodniczący, Oczy- 
wiście obrońca ma zadanie bardzo łatwe. 
Przysięgli orzekają „winien, przy uznaniu 


okoliczności lasodzących'. Oskarżony 

dziękuje za łagodny wyrok t jeszcze raz 

przyrzeka zwrócić zdefraudowaną sumę. 
Tad. Rutk, 
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W Locarno osiągnięto całkowite porozumienie 


Umowy arbitrazżowe z Polską i Czechosłowacią będą dziś ostatecznie zdecydowane 


Min. Skrzyński na plenum 
konferencji 

LOCARNO, 15 października, (PAT) — 
Dzisiejsze plenarne posiedzenie rozpoczę- 
io się o godz. 10.30, W posiedzeniu brali 
po raz pierwszy udział ministrowie spraw 
zagranicznych Polski Skrzyński i Czecho- 
słowacji Benesz. Udział obu ministrów jest 
dowodem obustronnej woli pojednawczej, 
gdyż dzisiejsze plenarne posiedzenie nie 
zajmowało dę sprawą traktatów wschod- 
nich, lecz traktatami rozjemczymi między 
Niemcami a Francją i Niemcami a Belgją, 

W rokowaniach, dotyczących niemiec- 
ko-polskiego traktatu rozjemczego, nastą- 
piło pewne wyjaśnienie, Narady rozwijają 
się pomyślnie, nie zostały jednak jeszcze 
zakończone, 


Koniec obrad w soholę 

LONDYN, 15 października. (PAT), — 
Z kół delegacji angielskiej w Locarno do- 
noszą, że traktaty rozjemcze polsko-nie- 
miecki i czesko-niemiecki mają być jedno- 
cześnie z układem reńskim zaakcepłowa- 
ne ostatecznie w sobotę rano, 

Na jednem z najbliższych posiedzeń na- 
stąpi również ustalenie daty ogłoszenia 
wszystkich zawartych w Locarno umów. 

Dalej donoszą, że ze względów kurtua- 
zji dla osoby ministra spraw zagranicz- 
nych Anglji, sprawującego czynności nie- 
urzędowego prezesa konierencji, którą 
można było nazwać konierencją „okrągłe- 
go stołu” (aluzja do równości wszystkich 
uczestników), wszystkie dokumenty zosta- 
ną podpisane w Londynie, dokąd udadzą 
się w tym celu Luther, Briand, Benesz, 
Skrzyński i jak spodziewać się można Mus 
solini, Zawarte w Locarno umowy będą 
przedstawione do ratyfikacji parlamen- 
tom zainteresowanych państw, a orygina- 
ły złożone w archiwum ligi narodów w 
Genewie, Przewidziane też jest zwołanie 
specjalnego zgromadzenia ligi w celu przy 
jęcia Niemiec, które otrzymają stałe miej- 
sce w radzie ligi. Ponieważ najbliższe po- 
siedzenie rady ma się odbyć w grudniu, 


prawdopodobnem jest, że ogólne zśroma- ; 


dzenie ligi narodów zwołane zostanie je- 
dnocześnie, 

Na śniadaniu, wydanem przez między- 
narodowe stowarzyszenie dziennikarzy na 
cześć przewodniczących delegacji, pano- 
wał nastrój entuzjastyczny. Chamberlai- 
nowi, gdy wstał, aby przemówić do ze- 
branych, zgotowano owację, W imieniu 
wszystkich delegacji Chamberlain powie- 
dział: „Zgoda osiągnięta w Locarno jest 
zadatkiem pokoju światowego. Pakt, za- 
warty tutaj, nie został narzucony, lecz po- 
wstał za zgodą wszystkich uczestników, a 
wynikiem tej zgody będzie pokój między 
narodami Europy, Nasz czyn, od które 
powodzenia zależały losy świata, światu 
teraz dajemy. Pakt nie stanowi tryumfu 
dla żadnej delegacji, jest bowiem rezulta- 
tem szczerej współpracy, zgody i najlep- 
szej woli, którą każda delegacja do niego 
wniosła. W chwili przyjazdu do Locarno 
nikt z nas nie ośmieliłby się twierdzić, że 
dokonamy tego, czego dokonaliśmy", 

Londyńskie koła polityczne są bardzo 
zadowolone z osiągniętego porozumienia, 
Panuje tu przekonanie, że nowy duch po- 
wiał dla Europy, za co należy się najwyż- 
sza pochwała delegacjom, które wykazały 
gotowość do wzajemnego uwzględnienia 
trudnych zadań i lojalność pracy dla wspól 
nego dobra, 


Prezeni urodzinowy 
dla Ghamhemaina 


LOCARNO, 15 października, (PAT), — 
Chamberlain wyraził nadzieję, że piątek, 
t, j. dzień jego urodzin, będzie mógł być 
uświetniony podpisaniem układu, Który 
będzie nosił nazwę ukiadu z Locarno. 


trażowe, W ten sposób konierencja, której 
powodzenie jest całkowicie zapewnione, 
zakończyłaby swe prace w sobotę, 


Rząd Rzeszy akcepiuje 

LOCARNO, 15 października (Pat), -- 
Przybyły tu dziś rano z Berlina podsekre. 
tarz stanu Kempner zakomunikował dele» 
śacji niemieckiej o przyłączeniu się pre- 
zydenta Hindenburga i gabinetu Rzeszv da 
jej postanowień. 

Ostateczny projekt paktu bezpieczeń 
stwa zostanie dziś przesłany Painfevemu 
do Paryża Mussolini, przybywający d7- 
siaj do Locarno, weźmie udział w ostatnch 
posiedzeniach konferencji. 

Panuje tu ogólne przekonanie co do po- 
myślnego wyniku rokowań oraz co do te- 
go, że w sobotę nastąpi podpisanie wszy- 
stkich siedmiu dokumentów, które według 
jednomyślnej opinfji prasy, zainaugurują w 
Europie nową erę pokoju i przyczynią się 
do przywiócenia niezależności ekonomice 
nel. 


LOCARNO, 15 października. (PAT).-— 
Na dzisiejszem, niesłychanie doniosłem, | 


posiedzeniu konferencji delegacja niemiec- 
ka zgłosiła imieniem Rzeszy przystąpienie 
do projektu reńskiego paktu bezpieczeń- 
stwa. Następnie, w obecności delegatów | 
Polski i Czechosłowacji, wysłuchano spra- | 
wozdania rzeczoznawców prawnych w 
s”rawie układów arbitrażowych franci- 
sko-niemieckiego i belgijsko-niemieckie- 
go. Projekty obu układów zostały nrzyje- 
te. W ten sposób konierencja sankcjono- | 
wała oficjalnie szczęśliwe rezultaty swych 
prac nad jednym z najważniejszych zagad- 
nień, Następnie minister Benesz przedsta- 
wił dotychczasowy stan rokowań nad o- 
pracowaniem konwencji  arbitrażowych | 
między Rzeszą í Czechosłowacją oraz Rze- | 
szą i Polską. Redakcja tych konwencji po- | 


suwa się szybko naprzód; będą się one o- 
pierać na niemal analogicznych zasadach, 
jak przyjęte dzisiaj zachodnie układy arbi- 


, Chamberlain przyjmuje przedstawicieli prasy, którzy tłumnie 
$ zjechali nad Lago Maggiore 


Rosja nie uzna Ligi Narodów 


Cziczerin odpewiada na oświadczenie Chamberlaina 
BERLIN, 15 października (Pat) W związ- | 
ku z oświadczeniami Chamberlaina, doty- 
| czącemi Rosji sowieckiej, jako też z wia- 
domościami o ewentualnem zbliżeniu Rosji | 
do ligi narodów zamieszcza „„Vossische Zei | 
; tung“ następujące oświadczenie Czicze- | 
| rina: | 
| Zamieszczone przez prasę wiadomości 
i dotyczą dwuch ewentualności: delegowania | 
obserwatora sowieckiego do ligi narodów 
i ewentualnego wstąpienia sowietów də 
ligi narodów. 


jest wykluczone, by sowiety podporządko- 
wały się takiej organizacji mocarstw, w 
której zasada sądów rozjemczych jedynie 
w nieznacznej części bywa stotowana, na- 
tomiast uchwały większości mogą wywołać 
represje i egzekucje. 

Cziczerin nie widzi narazie możności 
| wyrównania istniejących różnic między 
Rosją sowiecką a mocarstwami. Jeżeli rząd 
angielski pragnie doprowadzić do zbliżenia 
między Rosją a mocarstwami, to Rosja mu- 
si się domagać przed rewizją własnego 
| traktatu autorytatywnego ustalenia dotych- 

Delegowanie obserwatora miałoby rze- | czas wciąż zmiennego stanowiska rządu 
komo mieć charakter tylko informacyjny, angielskiego, któreby miało trwalsze pod- 
bez jakiegokolwiek wiązania się ze stro- stawy od wszystkich dotychczasowych 
ny Rosji. Otóż co do tego należy stwier- | oświadczeń, 
dzić, że sowietom wydaje się rzeczą nie- | Cziczerin udaje się z końcem bieżącego 
prawdopodobną, by znaleziono sąd rozjem- tygodnia do miejscowości kuracyjnej w 
czy, który licząc się z odmiennym ustrojem : Austrji, poczem powróci do Niemiec, ce- 
państwowym sowietów, dawałby rękojmię | lem porozumienia się z rządem niemieckim 
dostatecznej bezstronności. Dlatego też | w sprawie nowowytworzonej sytuacji. 


Zbliżenie p. Witosa z p. Korfantym 


P, Szydłowski następcą Zyśm, Seydy w „Lewiatanie'* 


były minister przemysłu i handlu w gabi- 

W dniu wczorajszym związek przemy- | necie Chjeno - Piasta i wydawca „Echa 

słu Górnośląskiego zawiadomił „Lewiata- | Warszawskiego”. Wiadomość ta zdaje się 

| na”, że na opróżnione od czasu śmierci | potwierdzać zanotowaną już przez nas 

| Zygmunta Seydy miejsce wchodzi z ramie- | przed kilku dniami pogłoskę o zbliżeniu 
nia tego przemyśłu p, Marjan Szydłowski | pomiędzy p. Korfantym i „Piastem, 


Nasz warszawski koresp, telefonuje: 


o MÁ Z 


Historyczna dafa 

PARYŻ, 15 października. (PAT), Pó 
otrzymaniu sprawozdania o pomyślnym 
przebiegu rokowań w Locarno, Painleve 
oświadczył przedstawicielom prasy, iż 
dzień dzisiejszy jest datą historyczną. Pre- 
mjer przesłał Briandowi najgorętsze gra* 
tulacje, 

Co się tyczy rokowań w sprawie Zza- 
warcia paktów  czechosłowacko-niemiec= 
kiego i polsko-niemieckiego, to — jak zae 
znaczył Painleve — rokowania te wkro« 
czyły na dobrą drogę, 


Mussolini przyjechał 


LOCARNO, 15 października, (PAT). — 
Przybył tu Mussolini, Niezwłocznie ‘po 
przyjeździe przyjął wizytę Chamberlaina. 


Mussolini boi się zamachu 

LOCARNO, 15 października (A. W.) 
Przyjazd Mussoliniego wywołuje wielkie 
wrażenie nietylko wśród dziennikarzy lecż 
także i w kołach rządowych szwajcarskich 
które obawiają się dokonania na terytor= 
jum Szwajcarji zamachu na Mussoliniego, 
Szwajcarskie władze graniczne otrzymały 
szereg zarządzeń, mających na celu ścisłą 
kontrolę osób, przekraczających granicę 
od strony Włoch i polecenie szczegółowe- 
go badania paszportów. 

Dziś rano władze włoskie zakomuniko« 
wały rządowi szwajcarskiemu, że kilku po 
dejrzanych ludzi przekroczyło granicę wło= 
sko-szwajcarską. Dzięki energicznie prze- 
prowadzonemu śledztwu okazało się, że 
istotnie przybyli do Locarno trzej podejrza« 
ni osobnicy, których jednakże narazie nie 
aresztowano, rcztaczając nad nim czujną 
opiekę policji. 

W Locarno, prócz skonsygnowanych 
już urzędników policji szwajcarskiej, znaj: 
duje się szereg urzędników policji włoskiej, 
W ciągu dnia dzisiejszego przybyło z Rzy: 
mu dalszych sześciu policjantów vo cywile 
nemu. 


7 umów kędzie podpisanych 

BERLIN, 15 października (A. W.) — 
„Tel-Union** donosi, że podpisanych w Lo 
carno będzie siedem umów, a mianowicie: 

Pierwsza — pakt reński, który podpisze 
Anglja, Francja, Belgja, Niemcy i Włochy, 
Druga — traktat rozjemczy między Francją 
a Niemcami. Trzecia — traktat rozjemczy 
między Niemcami i Belgją. Czwarta—trak. 
tat rozjemczy między Niemcami i Czecho« 
słowacją. Piąta — traktat rozjemczy mię: 
dzy Niemcami a Polską, Szósta — traktań 
gwarancyjny, na mocy którego między 
Francją, Polską i Czechosłowacją staje 
umowa o zapewnieniu sobie zbrojnej in- 
terwencji, na wypadek naruszenia które« 
gokolwiek z zawartych wyżej wymienio- 
nych traktatów  rozjemczych, Wreszcie 
siódma — oświadczenie, przez które sprzy« 
mierzeni udzielają Niemcom zapewnienia 
co do wykładni art, 16 paktu ligi. 

Treść dosłowna traktatów rozjemczych 
między Francją a Niemcami, Belśją a Niem. 
cami, Niemcami a Czechosłowacją, która 
będzie dla wszystkich trzech traktatów je: 
dnobrzmiąca, byłaby już od wtorku— jak 
donosi, według źródeł niemieckich, „Petit 
Parisien'—ostatecznie omówioną, gdyby 
istniałą dostateczna ilość egzemplarzy. 

Te traktaty są załatwione, jedynie 
układy polsko-niemieckie napotykają usta- 
wicznie na pewne trudności, 

Rokowania polsko-niemieckie idą po 
takiej, nadanej im przez p. min. Skrzyf« 
skiego, linji, że — jak twierdzą w kołach 
delegacji niemieckiej — traktat rozjemczy 
polsko-niemiecki posiadałby wszelkie ce- 
chy, upodabniające go do paktu reńskiego, 
przedewszystkiem w punktach, mówiących 
o gwarancji i nienaruszalności granic, czego 
Niemcy sobie nie życzą, 
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III Kongres Międzynarodowego związku miast 


Wywiad „Głosu Polskiego z prezydentem M. Cynarskim 


Poprzednie zjazdy — 
skich — Przystąpienie 


W pierwszych dniach b. m. ukończył | 
swe obrady w Paryżu tegoroczny kongres | 
Międzynarodowego Związku Miast, Ze | 
względu na doniosłość obrad tej instytucji | 
oraz na wagę faktu udziału Polski w tego 
rodzaju zjeżdzię międzynarodowym, zwró- 
ciliśmy się z prośbą o udzielenie informacji 
do prezydenta m, Łodzi, p. M. Cynarskiego, 
który współpracownikowi naszemu podał 
do wiadomości, co następuje: 

Kongres ten był trzecim z kolei zjaz- 
dem międzynarodowym reprezentacji miej- 
skich. Pierwszy z nich odbył się jeszcze 
przed wojną w Gandawie, drugi zaś w no- 
ku ubiegłym w Amsterdamie. Na zjeździe 
gandawskim Polska oczywiście nie posia- 
dała własnej reprezentacji, nie będąc jesz- 
cze wówczas państwem samodzielnem, zaś 
w zeszłym roku również nie byliśmy re- 
prezentowani oficjalnie, gdyż w obradach 
amsterdamskich z polaków brało udział 
tylko jako goście prywatni, dwu członków 
samorządów polskich, Jednym z mich był 
ławnik m. Lublina, p. Ślaski, który obecnie 
wchodzi w skład delegacji polskiej, 

To też tembardziej pożądane było 
oficjalne wystąpienie Polski na kongresie 
paryskim, na który wysłało swych przed- 
stawicieli 35 państw, między niemi i tak 
niewielkie, jak np. Łotwa i Estonja, Je- | 
dnakże ze względów natury finansowe! 
ministerstwo skarbu zgodziło się tylko na 
16-tu delegatów, z których 14-tu repre- 
zentowało związki samorządowe, dwu zaś 
było delegatami rządu, mianowicie dr. Ru- 
doli Sikorski, naczelnik wydziału w depar- 
tamencie samorządowym, jako przedstawi- 
ciel ministerstwa spraw wewnętrznych, 


oraz wicewojewóda warszawski p. 
Beczkowicz. 
Z 14-wu delegatów, reprezentujących 


samorządy, trzech było z Warszawy, mię- 
dzy nimi przewodniczący naszej delegacji, 
prezes związku miast polskich, dr, J, Za- 
wadzki, nadto po dwu z Łodzi i Katowic, 
oraz po jednym z Poznania, Lublina, To- 
maszowa, Równego, Otwocka, Kutna i 
Grudziądza. Drugim delegatem Łodzi był 
prezes rady miejskiej, dr. B. Fichna. Za- 
bor austrjacki z niewiadomych przyczyn 
zupełnie nie by! reprezentowany. | 

Organizacja delegacji polskiej szwamiko- | 
wala, przedewszystkiem ze wzgślędu na toy 
iż nie było konkretnego i ścisłego współ- 
działania na terenie zjazdu, odczuwało się 
dalej brak porozumienia co do wspólnych 
wystąpień oficjalnych, a o ile kto z dele- 
gacji przemawiał, czynił to raczej na włas= 
ną rękę, nie reprezentując przytem ogółu 
delegacji (z wyjątkiem oczywiście przemó- 
wienia powitalnego). 

Osółem na kongres ziechało się 600 de- 
legatów z 35 państw. Otworzył zjazd na 
posiedzeniu inau$uracyjnem w dniu 28 | 

| 
| 


wiześnia w sali ratusza paryskiego p. 
Schrameck, minister spraw wewnętrznych, 
poczem przewodnictwo objął prezes rady 
miejskiej Paryża Jerzy Guillaumin, Nad- 
to witali kongres prefekt departamentu 
Sekwany Paweł Bougu, Leon Meyer, mer 
Havru, były minister, wiceprezes związku 
miast francuskich, senator holenderski 
Vibaut, prezes Międzynarodowego Związ- 
ku Miast oraz przedstawiciele 12 państw, 
dopuszczeni do głosu z pomiędzy 35, re- 
prezentowanych na zjeździe, a mianowicie: 
Austrji, Rpp. Hiszpanii, Kanady, Włoch, 
Japonj, Holagd'i, Polski, Szwańcarji Cze- 
chosłowacji, Węgier i Finlandii. 

Imieniem Polski przemówienie powital- 
ne wygłosił przewodniczący delegacji dr. 
Zawadzki, który też zasiadł za stołem pre- 
zydialnym. 

Ogółem zjazd odbył pięć posiedzeń 
plenarnych, które, za wyjątkiem pierwsze- 
go, odbywały się w sali kongresów na wy- 
słowie sztuki dekoracyjnej. Posiedzenia 
odbywały się co drugi dzień — naprzemian 
z wycieczkami — i trwały zawsze cały 
dzień z przerwą południową. 

Przedmiotem obrad były referaty i 
sprawozdania, wygłaszane w języku fran- 
cyskim, względnie w innym i natychmiast 
tłomaczone na francuski. Pierwsze refera- 
ty były dość suche, najeżone cyframi, a 
obejmowały statystyki rozmaitych samo- | 
rządów, działalność związków miast w 
różnych krajach, dotychczasową działal- 
ność Unji i t, d, Dalsze, bardziej zajmują- | 
ce, dotyczyły potrzeb miejskich, autonomii 


municypalnej, polityki gminnej, proble- 
mów mieszkaniowych, spraw finansowych 
$min i t. p. 


Z delegatów polskich wygłosili referaty 
tylko przedstawiciele Warszawy, mianowi- 
cie radny dr. Zieliński, prezes komisji 
skarbowo-budżetowej miejskiej „O poli- 


tyce finansowej miast”, oraz ławnik Toe- 
plitz „O polityce gruntowej miast", Nadto 


dr, Zawadzki złożył w biurze zjazdu refe- 
rai na temat organizacji Związku miast 


polskich. 


Kongres obradował wyłącznie na posie- 
dzeniach plenarnych, nie dzieląc się na 
sekcje ani komisje, Nie było również dy- 
skusji nad wygłoszonemi referatami, To 
też frekwencja na posiedzeniach była dość 
słaba, Kongres nie powziął też żadnych 
uchwał, a referaty i sprawozdania służyć 
będą jako materjał dla biuletynu, który 
zostanie wydany w niedalekiej przyszłości. 
Prasa interesowała się kongresem niewie- 
le, umieszczając tylko śdzieniegdzie krót- 
kie wzmianki. Nic w tem dziwnego, gdyż 
Paryż jest teraz terenem tylu zjazdów 
międzynarodowych, że wspomniana powy- 
żej sala kkongresowa na wystawie jest sta- 
le zajęta. 


Jeden z członków delegacji, p. Ślaski 
z Lublina, który podczas kongresu zeszło- 
rocznego nawiązał był pewne stosunki w 
prezydjum, został upoważniony do wzięcia 
udziału w owgamizacyjnem posiedzeniu 
„Assemblee Generale Statutaire” (jene- 
ralne zebramie statutowe), na którem w 
imieniu delegacji polskiej zgłosił aloes 
Rzeczypospolitej do Międzynarodowego 
Związku Miast, wobec czego Polska bę- 
dzie miała prawo wziąć udział w zarzą- 
dzie, otrzymując jedno miejsce, jalko naro- 
dowość oraz 3 miejsca z ramienia związ- 
ku miast, czyli ogółem 4 miejsca w zarzą- 
dzie i 2 miejsca zastępców. 


Delegacja polska i jej braki — Posiedzenia plenarne — Pra 
Polski do Uinji — Wycieczki izwiedzanie urządzeń 
kongresu i przyjęcia oficjalne — Polski wieniec na grobie Nieznanego 


Nadużycia i prywata w 


Dotychczas Polska w obradach brała 
udział, jako gość, a nie jalko członek Mię- 
dzynarodowego Związku Miast, Prezydjum 
zjazdu wysłało bowiem zaproszenia do 
wszystkich organizacji samorządowych, 
bez względu na to, czy należą do Unji, czy 
też nie. Wybory polskich członków zarzą- 
du odbędą się w jesieni, na posiedzeniu 
zarządu Związku miast polskich w War- 
szawie. 

W ciągu kongresu uczestnicy odbyli 
cztery wycieczki, z tych 3 po Paryżu i oko- 
ficach, a 1 do Reims. Wycieczki odbywały 
się b zw. awtocaramni, X, j, omnibusami 
otwawtemi na 24 osoby. Zaczynały się o 
Q.ej rano, a kończyły o 6-ej wieczór, od- 
bywały się zaś co drugi dzień. 


Między in. zwiedzaliśmy miasta-ogrody 
na przedmieściach Paryża, w Suresnes i 
Lillas, w Drancy i Gennevilliers. Są to 
jakby kolonje nowoczesnie urządzonych 
domków jednopietrowych dla sfer urzęd- 
niczych i robotniczych. Domki te, budo- 
wame w różnych stylach, a nie wedle je- 
dnego szablonu, posiadają mieszkania bat- 
dzo dogódne i czynią wrażenie miezmier- 
nie korzystne i estetyczne, zwłaszcza w 
porównaniu z domami robotniczymi w Pa- 
ryżu — olbrzymiemi, w stylu koszarowym 
budowanemi kamienicami pięciopiętrowe- 
mi, o 4-ch oficynach, pozbawionemi słoń- 
ca i zieleni, 

Z zakresu szkolnictwa oglądaliśmy wzo- 
rową szkołę powszechną w Suresnes, wy- 


mmea A a - orzec 


'P.K.O. 


Nowe szczegóły skandalicznej gospodarki 


Niedawno ogólne poruszenie wywołał 
niesłychamy incydent oparcia się przez 
pocztową kasę oszczędności przeprowa 
dzeniu rewizji z ramienia najwyższej izby 
kontroli państwa. Ta gorłiwa obrona swo- 
jej „autonomii przez P. K. O., posunięta 
aż do chęci zachowania w tajemnicy swo- 
jego urzędowania przed powołanemi in- 
stancjami, wywołała słusznie ogólne zdzi- 
wienie, Już wtedy zwróciliśmy uwagę, że 
postępowanie takie budzić może podejrze- 
nia, że coś nie bardzo dobrze dzieje się w 
tej instytucji. 

Obecnie, kiedy zgodzono się na prze- 
prowadzenie rewizji w tym duchu, w ja- 
kim życzyła sobie „bojaźliwa” P. K. O. 
zaczynają się ujawniać fakta, które spo- 
wodowały tę chęć zachowania tajemnicy. 
Mianowicie jeden z dzienników warszaw- 
skich przytacza zupełnie niebywałe nowe 
sz.zegóły metod ze sposobów gospodarki 
P, K. O. w ostatnich czasach. Podaje on 
między inmemi, że dla brata p. Huberta 
Lindego, prezesa P. K. O, p. Mariana Lin- 
dego, który w dniu 16 lipca roku bieżącego 
nabył od p. Broel Platena majątek ziem- 
ski Petrykozy za sumę 536 tysięcy złotych, 
P. K. O. gwarantowała pożyczkę 14 fy- 
sięcy fumtów szterlingów (czyli około 400 
tysięcy złotych), zaciaśniętą w banku an- 
gielskim Johnson i Mattey. Gwarancja ta, 
wystawiona dnia 14 Tipoa b. r. — a więc 
na dwa dni przedtem, zanim p. Marjam Lin- 
de stat się wiłaściciellem majątku Petryko- 
zy — nie została wciągnięta do dzienmika 
P. K. O. Przyczyna była bardzo prosta. 
T.ka tranzakcja nie mogła być księgowa- 
na jawnie, gdyż zakres czynności P. K. O. 
nie przewiduje wydawania gwarancji wo- 
góle, a tembardziej gwarancji dla rodziny 
prezesa P. K. O. — gdyż w ten sposób 
każda finansowa instytucja publiczna mo- 
*głaby się łatwo przeobrazić w przedsię- 


z biorstwo czysto rodzinne, 


Ale na tem nie kończy się famikijna: go- 


Zaproszenie śpiewaków 
polskich do Zagrzebia 


Towarzystwo śpiewacze „Lutnia* w 
Warszawie otrzymało pismo od związku 
chorwackich drużyn śpiewaczych w Za- 
grzebiu z zawiadomieniem, że wspomnia- 
ny związek będzie obchodził dnia 26 b. m. 
50-lecie swego istnienia, Uroczystość ta 
zbiegnie się z uroczystością 1000-lecia 
królestwa chorwackiego, Oprócz zaprosin, 
by „Lutnia” przyjęła chociaż przez dele- 
gację udział w tej uroczystości, związek 
chorwacki, nie posiadając adresów, zwra- 
aa się z podobnem wezwaniem za pośred- 
nictwem Lutni” warszawskiej „do brat- 
nich polskich stowarzyszeń śpiewaczych o 
uświetnienie tej uroczystości. 


Pisma w tej sprawie należy adresować: | 
Drustava | 


Savez Hrvatskich Pjevackich 
Zagrzeb — Prilaz 38, II p, 


spodarka w P. K, O. Oprócz pożyczki dla 
brata prezesa na kupno majątku (dla za- 
tłatwienia której jeździł specjalnie do Lon- 
dynu urzędnik P, K, O.), są tam inne jesz- 
cze objawy pożyczek wewnętrzno-probek- 
cyjnych. Jeżeli pan prezes może korzy- 


stać — to i inni urzędniicy, którzy prze- 
cie o tem wiedzą, też nie mogą być „od 


macochy”, I oto istotnie czterech wyż- 
szych urzędników P, K, O. otrzymało od 
niej zaliczkę na sumę 180 tysięcy złotych, 
spłacalną w ciągu dwunastu lat, W cza- 
sach, gdy poważne przedsiębiorstwa prze- 
mysłowe walczą z trudnościami, dając 
wszelkie gwarancje, przy wyszukamiu põ- 
życzki 10 tysięcy złotych na rok jeden — 
urzędnicy P, K, O, niewiadomo za jakie- 
mi gwarancjami, otrzymują od niej pożycz- 
ki na lat dwanaście, Widocznie gotówka w 
P, K, O. jest w nadmiarze. 

Chcielibyśmy tylko wiedzieć, czy po- 
między tymi czterema „wyższymi''” urzę= 
dnikami P, K. O., którzy otrzymali tak wy- 
jątlkowo hojny i dogodny kredyt, nie znaj- 
duje się też przypadkiem słynny radca 
Szczudło, o którym nie tak dawno stosun- 
kowo było głośno z powodu atery z ban- 
kiem wileńskim, a który mimo to pozo- 
staje na stanowisku dyrektora departa- 
mentu kredytowego w P. K. O. 


Istotnie, najwyższy czas, ażeby sejm 
zajął się tą skandaliczną gospodarką i wy- 
mógł przeprowadzenie nad nią rewizji 
przez najwyższą izbę (kontroli państwa, 
wyciągając na jaw wszystkie falila, Wsza- 
kże trzeba pamiętać, że w P. K. O. znaj- 
dują się pieniądze, pochodzące z oszczę= 
dności, składanych tam przez szeroki ogół 
społeczeństwa i że skarb państwa śwaran- 
tuje za całość i bezpieczeństwo złożonych 
tam funduszów. Wobec tego właściciele 
wkładek nie są narażeni na niebezpie- 
czeństwo — ale jakże będzie wyglądać 
gwarancja państwa wobec talkiej gospo- 


darki? 
8 


| Tragedia zdradzonego męża 


W miejscowości Deve pod Budapesz- 
tem znajduje się sanatorjum dla gruźli- 
czych, które było onegdaj widownią 
wstrząsającego dramatu. Profesor z Ara- 
du, Stanoni, dowiedział się, iż przebywa- 
jąca w sanatorjum jego młoda żona zawią- 
zła stosunek z aptekarzem zakładu. 
Przybył tedy do sanatorjum i w obecności 
żony wezwał rywala do złożeniu pisem- 
nego oświadczenia, iż po przeprowadze- 
niu rozwodu ożeni się z panią Stanoni. 

Gdy aptekarz odmówił, Stanoni kilku 
strzałami powalił oboje. Niewierna żona 
padła na miejscu trupem, aptekarz jest 
ciężko ranny. Mąż próbował się rzucić 
przez okno z I piętra na bruk, lecz obez- 


władniono go i oddano w ręce władz- 


sa a kongres— Referaty delegatów pol- 
miejskich — Odbudowa Reims — Organizacja 
Żołnierza — Czy Łódźbędzie kiedy Paryżem? 


kończdbńą w tym roku, Szkoła ta w tym 
samym gmachu mieści i ochronę przed- 
szkolną dla dzieci od 3 do 7 lat. Zdaje mi 
się, że mogę stwierdzić zupelnie spokojnie, 
iż nasze szkoły łódzkie, budowane obec- 
nie, nie stoją niżej od pokazywanych nam 
w Paryżu. 

Pozatem pokazywano nam i inne in- 
stytucje wzorowe, jak oranżerję miejską— 
Fleurice municipale — i szkołę ogrodnic- 
twa w St. Mande, utrzymywaną wspólnie 
przez miasto Paryż i departament Sekwa- 
ny, Dalej zwiedziliśmy łaźnie basenowe i 
kąpielisko w Suresnes — Etablissement 
de la vott et bains douches — obejmujące 
wanny, tusze, i ogromny bases 

i o 28 st. Cel, Inny znów wzorowy 
zakład kąpielowy miejski, Piscines de la 
Butte aux Cailles, mieści olbrzymią pły- 
walnie, dookoła zaś znajduje się amfiteatr, 
z którego pitbliczność przygląda się zawo- 
dom pływackim, często tu odbywanym. 

Pozatem zwiedziliśmy szereg miejskich 
urządzeń technicznych, jak gazownię w 
Gennevilliers, urządzoną wedle najnowsze- 
go systemu, bardzo ciekawy zakład spa- 
lania śmieci w Romainyille oraz filtry w 
St. Maur pod Paryżem, gdzie stosuje się 
system sterylizacji wody zapomocą ozonu. 

Ostatnia wycieczka do Reims miała na 
celu zademonstrowanie, w jaki sposób od- 
budowitje się miasta zniszczone. Wyciecz- 
ka odbyła się pód przewodnictwem p. 
Schmidta, A zę 22 Gy obsza- 
rów wyzwolonych. Słynna kat , która 
padła ofiarą pocisków niemieckich, na- 
zewnątrz już odrestaurowana jest niemal 
zupełnie, obecnie pracuje się nad odbudo- 
wą wnętrza. Po katedrze oprowadzał nas 
kardynał-arcybisicup Reims, 


ibliczne. 
pobudowano szereg domów i domków 
dla mieszkańców uboższych, przyczem 
m 'eszkania przydziela się przedewszyst- 
kiem obdarzonym największemi rodzinami. 
Dotychczas otrzymały już mieszkanta 
wszystkie rodziny, liczące czworo lub wię- 
cej dzieci. 

Bardzo ciekawe są piwnice 
szampańskiemi, które  zajmttją korytarze 
około 18 kilometrów długości, a których 
Niemcy nie zdążyli zmiszczyć podczas 
swej 9-dniowej bytności w Reims, Wresz- 
cie zwiedziliśmy pola walk pod Reims, 
m.in. fort Pompelle oraz okopy, z których 
francuzi bronili się przez 4 lata. Zacho- 
wały się dotąd w całości chodniki pod- 
ziemne, a to dzięki temu, że jako połtażo- 
ne na gruncie kredowym, skutecznie opar- 
ty się zniszczeniu. 

Orgamizacja kongresu naogół nie pozo- 
stawiała nic do życzenia, pomieszczeń dla 
delegatów, mimo olbrzymiego obecnie ru- 
chu obcych w Paryżu, było dość i to bar- 
dzo wygodne, Na cześć kongresu odbyło 
się kilka przyjęć oficjalnych, mianowicie 
w dniu 1 pażdziernika przedstawienie ga- 
lowe w teatrze pee pn A oaa 
grano © tike Audrana „Lalka", , M, 
miasto are bankiet sktadkowy w Palais 
d'Orsay, zaś 3-go b. m. w salach ratusza 
odbył się raut, wydany przez zarząd Pa- 
ryża, urozmaicony produkcjami artystów 
Opery, Baletu i Komedji Frańcuskiej, 

Z aktów oficjalnych delegacji polskiej 
zaznaczyć należy złożenie w imieniu 
Zwiazku miast polskich wieńca na grobie 
Nieznanego Żołnierza, w obecności radcy 
ambasady polskiej p. Szembeka, zastępu- 
jącego wówczas nieobecnego ambasadora 
Chłapowskiego, oraz wszystkich członków 
ambasady, wielu wybitnych  francuzów, 
przedstawiciele prasy i t. d. 

Jeżeli idzie o rezultaty kongresu to, o 
ile dużo można było skorzystać przez zwie- 
dzenie urządzeń miejskich, należy jednak 
stwierdzić, że sprawa organizacji Między- 
narodowego Związku Miast znajduje się 
narazie jeszcze w stadjum początkowem. 
Unja nie posiada jeszcze określonego ściśle 
programu, talk, że idzie tu narazie raczej 
o porozumiewanie się związków samorzą- 
dowych i utrzymanie wzajemnego kontak- 
tu, niż o jakąś działalność międzynaro- 
dową. 

Oczywiście, w naszych warunkach, po- 
znanie choćby najznakomitszych urządzeń 
miejskich, może mieć znaczenie raczej tyl- 
ko teoretyczne, gdyż obecny stan finan- 
sów miejskich nie pozwala na urzeczywist- 
nienie choćby w najskromniejszej mierze 
wzorowych instytucji miast zagranicznych. 
Jedyne zamierzenie tego rodzaju, które się 
realizuje u nas, to projekt założenia mia- 
sta-ogrodu pod Łagiewnikami, do czego 
obecnie miasto opracowuje plany. 


z winami 


— 
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Nałódzkichekranach 


Kino „Reduta“ 
„Niechaj nas dziecko sądzi!” 


Dzieje miłości córki miljonera ku spot- 
kanemu przypadkowo włóczędze, co 
zbiegł z więzienia, stanowią osnowę obra- 


zu, który bez przesady możnaby, poza 

A” określić mianem filmu Z materjałów, opracowanych przez wy- 
Świetne zdjęcie jazdy samochodem, dziaił statystyczny: magistratu m. Łodzi, 

scena wspinania się po linie nad krawę- | czerpiemy następujące dane, ilustrujące 

dzią przepaści, szereg krajobrazów gór- ! różne przejawy społecznego 'i gospodar- 


skich stanowi doskonałe uzupełnienie i 
podkreślenie treści scerarjusza. 

Treść ta oplotła się dookoła miłości 
dwojga ludzi, którym los nie pozwolił za- 
znać spokoju i szczęścia. 

Włóczęga bezdomny, uciekinier z wię- 
zienia przygarnięty i otoczony troskliwą 
opieką przez piękną pannę, staje się 
wkrótce jednym z najzdolniejszych robot- 
ników w fabryce samochodów jej ojca. 

Szczęście ich, spokój małżeńskiego po- 
życia, trwa niedługo, 

Spotykają kogoś, kto miał do niej pra- 
wa dawne, prawa pako; uczucia, 
Uczucie to zwycięża uczucie dziecka, któ- 
re jest cichym świadkiem tragedji tych 
trojga. 

W przepaści ginie mąż, pozostają we 
dwoje ze swem szczęściem, zmąconem 
czasem tylko wspomnieniem smutnych 
przeżyć, 

W filmie poza szeregiem doboneiye ch 
zdjęć na podkreślenie zasługują efekt 
techniczne oraz doskonała gra wdzięcznej 
bardzo Lee Parry, 

Uzupełnieniem treści jest ten lekki po- 
smak sensacji, który trzyma w napięciu, 

Całość — bez zarzutu. 


„rani-Kino” 
„Miłość czy korona“ 


Piękna władczyni Jazzmanji niełatwe 
ma zadanie: władza i uczucie, a bie- 
guny, dwie ostateczności, z których jedną 
wybrać trzeba bezwzględnie. 

Oczywiście, kobieta wybiera zawsze 
uczucie, rezygnując z władzy, która zre- 
szłą, choć niewidoczna, w jej białych pa- 
luszkkach pozostanie. 

Zresztą nawet na tronie ta słodka kró- 
lowa nie wiele sobie robi z władzy, z ma- 
jestatu, jest pełna przekory i niefrasobli- 
wego wdzięku, 

Oczywista i Mae Murra 
kobietą: chętnie zad b 


czego życia m. Łodzi. 

Badania z zakresu domografji wykaza- 
ły, iż w ciągu pierwszego półrocza r. bież. 
zawarto 2,433 małżeństwa, urodziło się 
7,497 osób, zmarło 3,842. Wśród zmarłych 
było 1,255 niemowląt, a zatem na 100 uro- 
dzeń żywych przypada 16,7 zgonów w 
pierwszym roku życia. Współczynnik 
śr iertelności niemowląt wykazuje w sto- 
sunku do lat ubiegłych pewną poprawę. 
Zaznaczyć należy, iż w siedmioleciu 1918 
—1924 śmiertelność tej najmłodszej grupy 
wieku wyrażała się cyfrą 18 proc. Dla po- 
równania przytoczymy, że miasta wielkie 
zagramicą, dzięki podniesieniu prerikultu- 
ry wykazują pomyślniejsze współczynniki, 
a więc według „Anuario Sterico - Stati- 
stiko” (wydawnictwo zarządu m. Medjola- 
nu) odsetek zmarłych niemowląt wynosił 
w 1918 roku w Bazylei 7,5, w Amsterda- 
mie — 6,9, w Kopenhadze — 6,7, w Edyn- 
burgu — 6,7. Cyfry łódzkie odbiegają 
znacznie od przytoczonych tu współczyn- 
ników miast obcych, nie mniej jednak ma- 
ją znaczenie dodatnie, świadczą bowiem o 
stopniowym spadku śmiertelności dzieci. 


"ŁC C.>)>-. ŚŚŚ>>bo>>2. sna 


Na posiedzeniu 
gólnych, odbyłem dnia 144-$o b. m. pod 
p. wiceprezesa Wolczyń- 
skiego, załatwiono między innemi w myśl 
wniosku magistratu sprawę udzielania ze- 
zwoleń w drodze wyjątku w latach 1925— 


nie jest inną 
1926 na budowę nowych względnie nadbu- 


y móc niepo- 


dzielnie fg ik rg tego, kogo ukochała | dowe istniejących domów frontowych, 
eye tron, blask, przepych i dostojeń- | których projektowana wysokość przekra- 
stwa. 


cza szerokość ulicy, przy której się one 


op wielk j tej i 
oza tą npea ma melia zie: | kę: lug ei Tw 


co „pasyjkeę" — kocha taniec namiętnie i 
tańczy z zapałem. 

Mae Murray jest świetną tancerką. Ka- 
żda jej rola jest doskonałem opanowaniem 
ruchu, harmonją ruchów. 

Dekoracje filmu ujęte zostały grote- 
skowo: dziwna mieszanina stylów, arty- 
Z z bric-brac, oryginalny i dziwaczny. 

ae Murray i w tym ie nie pozo- 
rea nic do życzenia. 


é 
Kino „Anollo 


Wznowienie tego potężnego obrazu, 
który ustalił sławę Abela Gance'a jako 
pierwszorzędnego reżysera, posiada nie- 
wątpliwie pewne walory Btyczae. 

W okresie pertraktacji i targów o po- 
kój światowy w Locarno — dobr jest 
herr onani ludziom, czem >+ pi 
w 


(r) Na ostatniej sesji, wydział handlo- 
wy sądu okręgowego w Łodzi, pod prze- 
wodnictwem sędziego Daliga, rozpatrywał 
podamie banku polskich kupców i przemy- 
słowców chrześcijan w przedmiocie spro- 
longowania im nadzoru sądowego, którego 
termin dotychczasowy upłynął w dniu 14 
b. mies, 

Sąd po naradzie wydał wyrok, mocą 
którego, uwzględnił prośbę petenta i prze- 


Wywołać zamarłe w pamięci obrazy 
krwawej rzezi narodów, morza łez i krwi. 
Film ten po latach wywiera imponujące 
wrażenie. 

Osnowa reżyserska obrazu, przepro- 
wadzenie, poszczególne momenty i tech- 


nika—nic nie straciły ze swych walorów (p) W dniu wczorajszym o godzinie 1 


i nie przytłumiło wrażenia, wywołanego | w nocy na Stary Rynek nr. 5 przyjechały 
zjawieniem się obrazu. r jakieś dwie fury z drabinami i wnet z fur 
Kin. zeszło około 


10 mężczyzn, 
którz poczęli zdejmować drabiny z fur- 
manek i układać je przed domem nr. 5. 
Po chwili zbliżył się do nocnych gości 
posterunkowy zapytując co oznaczają te 


Hasła „IV fygodnia akade- 
mika“ 


Drogą konkursu rozstrzygnięte zostały 
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hasła, pod któremi rozpocznie się „Ty- | nocne prz 

e n ygotowania, na co jeden z przy- 
dzień akademika” w terminie 4—11 listo- | byłych odpowiedział mu, że z polecenia 
pada r. b. magistratu 

Brzmią, me: „„Akademikom przez ty- , = . 

dzień — Ojczyźnie na wieki“ oraz „Funda- mają małować wspomniany dom, 
menty Pah irie — w młodzieży i młodo- Posterunkowy, otrzymawszy jeszcze 
ści”. informacje, że rusztowanie do bielenia do- | 


mu ustawia się najlepiej w nocy, kiedy 
nikt nie przeszkadza, odszedł spokojnie, 


Około godziny 3 w nocy rusztowanie 


-maa ea. 


W imię tych szczytnych haseł — w ro- 
ku bieżącym zwrócą sie akademicy do 


społeczeństwa o poparcie swych poczy- 


"Wizy: że ogół polski, znający po- | chała nowa 
trzeby młodzieży, kochający ja ze | ment. gline i piasek, 
wszech sił »cptze jej akcję, obdarzając | rynarki i wzięli się do roboty 

wchodząc i schodząc po drabinach. 


„Tydrień" sympatją i gorącem poparciem. i 


1925 r, 


i społecznego w Łodzi 

Statystyka finansów miejskich wyka- 
zuje w 2-gim kwartale r. b. wpływy po- 
datkowe w wysokości 4,753,657 złotych, 
Najważniejszem źródłem wpływów miej- 
skich jest półprocentowy dodatek do pań- 
stwowego podatku przemysłowego. Z te- 
go źródła wpłynęło — 1.324.585 złotych, a 
zatem około 30 proc. ogólnej sumy wpły- 
wów z podatków i opłat miejskich. Pozy= 
cja udziału w państwowym podatku do- 
chodowym wykazuje 665,306 złotych. 
Trzecie — pod względem wysokości wpły- 
wów m'ejsce zajmuje w 2 kwartale r. b, 
podatek od lokali, z którego uzyskano 
613,553 złote. Na uwagę zasługuje, że o- 
gólne wpływy miejskie z podatków i opłat 
w 2 kwartale r, b. wynosiły 3,767,214 złot., 
a więc wpływy w rozpatrywanym kwarta- 
le w b. wzrosły o miljon złotych, 

Przestępczość w Łodzi obrazują nastę- 
pujące cyfry: w 2 kwartale r, b, ujawniono | 
10.822 przestępstwa, w związku z czem a- | 
resztowano 571 osób. Średnia dzienna licz- 
ba przestępstw wynosiła w omawianym | 
czasokresie 119. Wśród ujawnionych prze- | 
stępstw znajdujemy m. in. uchylanie się | 
od wojska 15 wypadków, przestępstw | 
przeciwko moralności 58 wypadków, kra- 
dzieże — 754, krzywoprzysięstwo — 23, 
przywłaszczenie — 108, lichwa «=-= 61. 


—— R EZ ZZ 


Drapaczy nieba nie będziemy mieli 


choć domy będą nadbudowywane 
komisji do spraw o- | kość domów nie może przekraczać półto- 


ra raza wziętej szerokości ulicy, wznie- 
sione zaś domy czy też nadbudówki prze- 
znaczone być muszą calkowicie na cele 
mieszkalne. 

Sprawę przemianowania szeregu ulic 
miejskich przekazano specjalnej komisfi 
3-ch, celem zaopinjowania i wniesienia na 
najbliższem posiedzeniu. Do komisji 
trzech weszli pp. wiceprezes Wolczyński, 
r. Nowacki i r. Romanowski. 


Nadzór nad bankiem polskich Kupców 
í przemysłowców chrześcijan 
został przedłużony na dwa miesiące 


miesięcy. 
* 
rozpatrywano podania 
firm „Zen, Nec i Sae oraz „Jarostaw- 
ski magazyn" o ustanowienie wspomnia- 
nym firmom nadzoru sądowego. 

Sąd po naradzie prośbę petentów u- 
względnił. 


Na a zło 


Na 


Amerykańskie metody złodziei łódzkici 


By okraść magazyn mebli 
ustawili rusztowania i udawali, że edświeżają dom 


Z okien wspomnianego domu poczęły 
ukazywać się głowy mieszkańców zaspa- 
nych, którzy jednak, widząc co się dzieje, 


poszli spokojnie spać. 

Jednak o godzinie 7 nad ranem, gdy 
mieszkańcy wspomnianego domu wstali, z 
przerażeniem skonstatowali, że skład me- 
bli, należący do Lajbusia Jachimowicza 
jest zupełnie zdemolowany i skradziono z 
niego kilkanaście tuzinów wiedeńskich 
krzeseł, kilka szaf, kredensów 1 gotowych 
sypialek, i wówczas to dopiero zrozumia- 
no, że pomysłowi złodzieje ustawili w no- 
cy całe rusztowanie, aby 
vkraść skład mieszczący się na pierwszem 

piętrze, 

Policja, która o powyższem została po- 


dłużył nadzór na przeciąg kosy, dwóch 
| 


| wiadomiona, czyni energiczne poszukiwa- 


| 


i zostało już ustawione i wówczas przyje- | 
fura, która poczęła zrzucać ce | 
a osobnicy zdjęli ma- 


nia w celu wykrycia bandy 
pomysłowych złodziei. 
Narazie rusztowanie rozebrano, 
dołączono je do sprawy w charakterze do- 
wodów rzeczowych, 


Tramwaje nie odczuwają Kryzysu 


choć cała Łódź zwolna zamiera 
CharakKterystyczna statystyka wszystkich przejawów życia gospodarczego 


Tramwaje miejskie przewiozty w 2-gim 
kwartale r. b. 11,633,013 pasażerów. Z 
liczby tej wynika, iż średnia dzienna ilość 
sprzedanych biletów tramwajowych wyno- 
siła około 128 tysięcy. W 1913 roku dzien: 
na ilość przejazdów wynosiła 84 tysiące: 
W stosunku zatem do okresu przedwojen= 
nego stwierdzamy wzrost frekwencji, wys 
noszący 50 procent. 


Ze statystyki ruchu osobowego kolefo 
wego wynika, iż w 2-im kwartale r. bież. 
sprzedano na dworcach kolejowych oraz 
w towarzystwie „Orbis' ogółem 594,782 
bilety pasażerskie. W analogicznym czae 
sokresie ubiegłego roku liczba sprzeda» 
nych biletów kolejowych wynosiła 509,519, 
Jak widać frekwencja ruchu kolejowego 
w roku bieżącym podniosła się, co niewąt« 
pliwie było wynikiem przejściowego oży» 
wienia życia gospodarczego, jakie w piete 
wszej połowie roku bieżącego się ujawni» 
ło. To ożywienie znalazło również wyraź 
w znacznym wzroście przywozu węgla do 
Łodzi. W.drugim kwartale r, b. ilość przys 
wiezionego do Łodzi węgla wyrażała się 
cyfrą 174 tys. ton, gdy w tymsamym czaso« 
kresie zeszłego roku przywóz węgla wyno: 
sił zaledwie 103 tys. ton. 


Kasyno seójdzieini prazow» 
ników państwowych 


Z dniem 17-go b. m. t. j. w sobotę ww 
ruchomione zostanie Kasyno" spółdzi elni 
pracowników państw. komunalnych 1 społ, 
ul, Sienkiewicza nr. 40. Lokal Kasyna" 
wyremontowany, zaopatrzony w pisma, 
szachy, domino i t. p. będzie mógł przyw 
sporzyć miłych chwil wyneczynko: wych po 
pracy pracownixom państwowym i wpro- 
wadzonym gościom. 


8-gorzinny dzień roboczy 


Wieczór dyskusyjny w zw. Zaw, 
pracowników handlowych 


W sobotę, dnia 17 października o go 
dzinie 8-ej wieczorem w lokalu związku 
zawodowego pracowników handlowych £ 
biurowych m. Łodzi (Al. Kościuszki 21) 
odbędzie się wieczór dyskusyjny na temat 

„B-godzinny dzeń roboczy į ustawa o oficja« 
stach". 

Wstep bezpłatny za okazaiem legitys 
c „awek = P. U. P.P. 


NIECHAJ 
NAS 
DZIECKO 
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Plafaniczna rejestracja bez- 
roboinych pracowników 
umysłowych 
Pieniędzy na zasiłki niema 


Zarząd obw. funduszu beznobocia po- 
daje do wiadomości, że sekretarjał od dnia 
dzisiejszego nie przyjmuje już podań bez- 
robotnych w sprawie udzielenia im zapo- 
mogi śdyż przyznane Łodzi pieniądze dla 
bezrobotnych pracowników umysłowych, 
zostały już całkowicie wyczerpane. 

Jednak państwowy urząd  pośrednic- 
twa pracy radal rejestruje bezrobotnych. 


Li, kfórzy nie wiedzą, kiedy 
sie urodzili 
Dnia 15 b. m. pod przewodnictwem 
p. prezydenta M. Cynarskiego, przy udzia- 
le pp. inspektora szpiłalnictwa miejskiego, 
dy, E, Mittelstaedta i naczelnika urzędu 
stanu cywiln., A. Rżewskiego, odbyło się 
posiedzenie komisji dla ustalenia wieku 
poborowych - żydów, nieposiadających 
formalnych metryk urodzeia. 
Rozpatrzono kilka spraw, między in- 
nemi osób, wyjeżdżających do Palestyny 
i Kanady. 


Niewiele osób kunuie domy 


Wpływy z porafku od sprzedaży 

nieruchomości I hofelowego 

Według danych cyfrowych wydziału 
podatkowego, w Il-gim kwartale r.b. miej- 
ski podatek hotelowy, pobierany na mocy 
statutu z dn, 11 sierpnia 1924 roku, wy- 
mierzono na sumę zł, 25,.990.12, z czego 
ściągnięto zł. 24.699.23. W okresie spra- 
wozdawczym podatek wspomniany płaci- 
ły: 7 hoteli, 5 przedsiębiorstw utrzymują- 
cych t. zw, pokoje umeblowane oraz dwie 
gospody. 

W tymże czasie wymierzono 2 procent 
opłaty od umów o przeniesienie własno- 
ści nieruchomej na sumę zł. 48.477,66, z 
czego pobrano faktycznie zł. 46, 0.24 
Op'-ta wspomniana pobierana jest na mo- 
cy statutu, uchwalonego przez radę miej- 
ską w dn. 10 kwietnia 1924 roku. Wedlug 
nadesłanych wydziałowi podatkow mu 
przez nołarjuszów zawiadomień, w M-gim 
kwartale r. b. dokonano ogółem 208 prze- 
właszczeń. 


0 prawińłowe prowadzenie 
ksiąg handlowych 
Konferencja w Sfowarzyszeniu kupców 

Naskutek energicznej akcji podjętej 
przez centralę stowarzyszeń kupieckich, 
w związku z inicjatywą stowarzyszenia 
kupców m. Łodzi — min. skarbu podpisał 
w dn. 7 b. m. rozporządzenie obniżające 
podatek od obrotu przy sprzedaży hurto- 
wej manufaktury bawełnianej i wełnianej 
oraz przędzy krajowej na 1 proc, 


Podatek ten ustalony będzie na pod- 
stawie prawidłowo prowadzonych ksiąg. 


W związku z tem w przyszłym tygod- 
miu odbędzie się w stowarzyszeniu kup- 
ców m, Łodzi (Piotrkowska 73) zebranie 
buchalterów firm, na którem omówiona zo 
stanie sprawa prowadzenia ksiąg kupiec- 
kich oraz udzielone zostaną buchalterom 
wskazówki w tej sprawie. (ar), 


Smutna tracedja na ul. We- 
solei 


Górka wyskoczyła z okna a ojciec 
podążył za nią 

(ib) W dniu wczorajszym, ulica Wesoła 
była widownią strasznej tragedji rodzinnej. 

W domu nr. 28 mieszka rodzina Wojt- 
kiewiczów, składająca się z męża, żony i 
córki, 

Córka, bardzo słabowita, chorowała od 
wielu lat, a widząc troskę i smutek rodzi- 
ców, postanowiła skrócić swoje i ich męki, 

Korzystając z chwili, gdy rodziców zie 
było w pokoju, z trudem wstała z łóżka, 
doszła do okna i skoczyła na bruk z wy- 
salkości 2 piętra. 

W tej chwili do pokoju wszedł ojciec, 
a spostrzeflszy córkę wypadającą z oina, 
oszalały wprost z rozpaczy, z strasznym 
krzykiem skoczył za nią. 

Na miejsce wypadku przybyło natych= 
miast rcuotowie ratunkowe, którego le- 
karz  skonstałowawszy natychmiastową 
śmierć córki Józefy, której od uderzenia o 
brok mózg wyprrsnął, zajął się nieszczę- 


śliwym picem, którego w groźnym stanie 
przewiózł do szpitala św. Józefa. 


| 
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Krwawa zemsta za miedzę graniczną 


Korsykańska vendetta na gruncie województwa łódzkiego 
70-letni morderca i syn jego zasiedli na ławie oskarżonych 


Charakterystyczną sprawę rozpozna- 
wał w dniu wczorajszym sąd okręgowy. 
Na ławie oskarżonych zasiadł 70-letni Kle- 
mens Gabarkiewicz wraz ze swym 50-let- 
nim synem Stanisławem, których urząd 
prokuratorski oskarżył o zamordowanie 
ich sąsiada Antoniego Tomanika, 

Rodzina Gabarkiewiczów mieszkała we 
wsi Ząbki, pow. brzezińskiego i od dawien 
dawna toczyła ona spory z rodziną To- 
maników, o łąkę, która była przedmiotem 
ciągłych nieporozumień. 

Obydwie łąki 
miedzą, na której nic nie rośnie, to też 
wszystkie nieużytki bywają przez obie ro- 
dziny wyrzucane na ową miedzę a w trak- 
cie tej manipulacji każda rodzina uważała 
za obowiązek wyrzucić nieużytki i na pole 
sąsiada, skutkiem czego zasiewy ulegały 
zniszczeniu. 

Przed dwoma laty Tomanikowie za- 
skarżyli Gabarkiewiczów do sądu pokoju 
w Brzezinach i uzyskali wyrok, mocą któ- 


| 


się na swe pole o godz. 4-ej rano i począł 
wybierać kamienie, które niszczą żyto, a 
kamienie znalezione składał na miedzy 
graniczącej z ziemią Tomaniaków. 

O godzinie 5 nad ranem, gdy praca zo- 
stała ukończona na sąsiedniem polu uka- 
zali się członkowie rodziny Tomaniaków i 
wnet poczęli obrzucać staruszka gradem 
przekleństw, życząc mu jednocześnie, aby 
Bóg dał mu taki urodzaj, żeby ród Gabar- 
kiewiczów znikł z powierzchni ziemi. 

Staruszek tak przejął się przekleń- 


rozdzielone są wąską | stwem, że nie mógł ruszyć się z miejsca, 


o powyższem 
[JAF 


„puścić 


aż wreszcie opowiedział 
swemu synowi, który przyrzekł 
krew Tomanictom", 

O godz. 7 nad ranem, gdy po spożyciu 
śniadania Gabarkiewicze udali się 
znów na pole wrzeli oni rodzinę Tomania- 
ków, którzy w międzyczasie powynośili 
kamienie ze swego pola własnego i wrzu- 
cali je na pole Gabarliewiczów, 


le Po chwili na gruncie Tomaniaków t- 


rego kawałek gruntu z posiadłości Gakar- | 


kiewiczów przeszedł na ich własność. 
Od tej pory datuje się nienawiść, która 
rosła į potężniała aż wreszcie rodziny szy- 
kanuiąc się w niebywały sposób znalazły 
się przed forum sądu, który usiłował po- 
waśnionych km'otków rporodzić, co mu się 
jednak nie udało. Wówczas poczęli Gabar- 
kiewicze odgrażać się, że kilku z rodziny 
Tomaniaków „pofatyguje się do nieba, na 
sąd ostateczny” i zawiść wzrosła jeszcze 
bardziej. i 
W początkach maja roku bieżącego, 
kiedy chłopi wyruszyli z bronami na pola 
aby je obsiewać, stary Gabarkiewicz udał 


| 
| 


kazała się ich cała rodzina z cepami, ko- 
sami i motykami, którzy idąc wzdłuż gra- 
nicy, demonstrowali swą niezależność oraz 
odśrażali się, że Gabarkiewiczów wyślą do 
wszystkich diabłów. 

Wówczas Stanisław Gabarkiewicz udał 
się po swoją rodzinę, która w liczbie 50 
osób przybyła również nad miedzę gra- 
niczną i w ten sposób dwie wrogie rodzi- 
ny stały o 5 kroków od siebie, wygrażając 


| sobie wzajemnie kosami. 


W pewnej chwili Antoni Tomaniak 
wziął z miedzy kamień i rzucił go na pole 
Gabarkiewiczów co dało powód rodzinie 
t-ch ostatnich do wszczęcia bójki, 


Stanisław Gabarkiewicz wziął kamież 
rzucony na jego grunta i rzucił nim w An- 
toniego Tomaniaka, który przewrócił się i 
z okrzykiem „zabił mnie”, począł zachę: 
cać rodzinę Tomaniaków do bójki, 

Rodziny stanęły kołem i poczęły przy» 
glądać się bójce dwóch reprezentantów 
rodzin a na tę walkę nadszedł ojciec Sta- 
nisława Klemens Gabarkiewicz, który 
podniósł kamień aby walczący nie mogli 
się ranić, lecz w tej samej chwili dostał z 
tyłu uderzenie kosą w głowę i przewrócił 
się, trzymając kamień w ręku, którym to 
kamieniem uderzył w głowę Antoniego 
Tomamiaka, który legł bez życia na zie- 
n'ę, 

Po tej walce rodziny pozostawiwszy 
trupa na miedzy rozeszły się spokojnie do 
domów, 

Po dwóch dniach policja będąc w ob- 
chodzie znalazła na miedzy trupa, a zain- 
teresowana przyczyną śmierci, wszczęła 
śledztwo, które zaprowadziło Klemensa I 
Stanisława Gabarkiewiczów na ławę o0- 
skarżonych, 

Oskarżeni tak ojciec jak i syn przynali 
się częściowo do winy wyjaśniając, że nie 
chcieli Tomaniaka zabić, 

Prokurator Jan Skabiczewski domaga 
się surowego wymiaru kary, czemu się 
sprzeciwia obrońca, adwokat Kobyliński, 
który stwierdził, że oskarżeni działali w 
atekcie. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego Ar- 
nolda skazał ojca i syna Gabarkiewiczów 
na cztery lata ciężkiego więzienia z po- 
zbawieniem praw. 


R KRZ ZZ TOT T E E E E D 
po 


Reorganizacja lecznictwa Kasowego 
jest palącym nakazem chwili 


Wadliwa organizacja pogotowia położ- 
niczego i do nagłych wypadków kasy cho- 
rych była stale przedmiotem skarg ubez- 
pieczonych. 

Nie zdarzyło się bowiem, by pogotowie 
to przybyło na czas nawet do wypadku, 
znajdującego się w niewielkiej odleglości 
od stacji pogotowia. 

Równocześnie przedmiotem skarg były 
biurokratyczne metody urzędników, przyj- 
mujących wezwanie, którzy żądali całego 
szeregu informacji o personaljach chorego, 
tak jak gdyby od tego zależał ratunek. 

Gorzej jeszcze przedstawiała się spra- 
wa wzywania pogotowia do nagłych wy- 
padków, gdyż biurokratyzm regulamino- 
wy dawał prawo dyżurnemu urzędnikowi 
odmówienia udzielenia pomocy, a lekarzo- 
wi zaś prawo żądania należenia na człon- 
ka kasy kary, jeżeli wypadek ten nie jest 
uznany za nagły. 

Przepisy te, mające na celu uchronienie 
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pogotowia przed nadużywaniem go przez 
członków kasy w chorobach lżejszych mi- 
jały się z celem kasy chorych — niesienia 
pomocy lekarskiej swym członkom. 

W związku © powyższem, jak już do- 
nosiliśmy, członek zarządu kasy chorych 
p. Rapalski zgłosił wniosek o reorganizacię 
pogotowia położniczego i dla nagłych wy- 
padków. 

Wniosek ten przewiduje uproszczenie 
systemu używania pomocy, zabezpieczenie 
pomocy poza pogotowiem w wypadkach, 
gdy jest ono zajęte, kontrolę sprawności 
pogotowia, zapewnienie lekarzom odpo- 
wiednich środków lokomocji i t. d. 

Realizacja tego wniosku wraz z wpro- 
wadzeniem w życie systemu rejonowego 
pizy niesieniu pomocy lekarskiej dla cho- 
rych obłożnie przyczyni się niewątpliwie 
do podniesienia poziomu lecznictwa kaso- 
wego, które dotychczas posiadało liczne 
luki, N. 


Przykład idzie z góry 


Monopol tytoniowy podwyższył cennik 


obciążając tem budżet rodziny robotniczej 
i pracowniczej 


Z dniem wczorajszym wszedł w życie 
nowy cennik wyrobów tytoniowych, w 
którym ceny całego szeregu niższych ga- 
tunlków papierosów, tytoniu i cygar zo- 
stały podwyższone w stosunku 14—50 
procent. 

W ten sposób ceny tych papierosów 
doszły do zawrotnych wysokości o 200— 
300 procent wyższych od cen analogicz- 
nych gatunków przed wojną. 

Charakterystyczne jest, iż zwyżka cen 
objęła gatunki najtańsze, cieszące się naj- 


Papieros jest przedmiotem pierwszej 
potrzeby, zwłaszcza papieros nieluksuso- 
wy, to też podwyższanie cen tych jest spe 
kulacją, gdyż niema żadnych podstaw do 
tej zwyżki, 

Skutki tego rodzaju krótkowzrocznej 
polityki nie dadzą długo na siebie czekać; 
w pierwszym rzędzie spadnie konsumcja 
monopolowych wyrobów tytoniowych, 
wzmoże się szmugiel wyrobów  tytonio- 
wych z Gdańska — a co zatem idzie po- 
mimo zwyżki cen zyski monopolu nietyl- 


większym popytem i konsumowane przez | ko że nie wzrosną, ale i zmniejszą się. 


zfery najuboższe. 


Fiskalizm więc polityki gospodarczej 


| rrenopolu tytoniowego jest wyraźny, śdyż 


wykorzystując swe monopolowe stanowi- 
sko chce on wyżąć jaknajwiększe zyski z 
konsumentów, 


Czas już najwyższy, by znalazł się ktoś 
ktoby się podjął oczyszczenia tej stajni 
Augjasza, jaką jest monopol tytoniowy. 

S, 


odżywianie się, u ludzi zaś chorych, rekonwales- 
centów, dzieci i niemowląt niczem go zastąpić nie 


Jakiego mleka należy używać 


W każdym domu codziennie zużywa się pewną 
ilość mleka, bo doskonale wiemy, jaką rolę od$ry= 
wa mleko przy racjonalnem odżywianiu organizmu 
ludzkiego, Zapominamy jednak przeważnie o nie. 
bezpieczeństwie używania mleka nie dość czyste. 
go, które jest doskonałym gruntem dla hodowli 
wszelakich bakterji, Przy pomocy nieczystego mle» 
ka rozszerza się tyfus, czerwonka, dyfterja, szkar- 
latyna i najgorszy wróg ludzkości, w Polsce tak 
rozpowszechniona — gruźlica. 


Zagranicą już to dawno zrozumiano i dlatego 
też tamtejsze zakłady mleczarskie, wspaniale pod 
względem czystości i hygieny urządzo'e, -ostar: 
czają mleko o gwarantowanej jakości i bezwarun- 
kowo hygieniczne. W Holandji i Danji nprz, uży- 
wają tylko mleka sterylizowanego. 


U nas na tem polu dotychczas nie dużo zdzia- 
tuno i dlatego za wielki postęp należy uważać za. 
łożenie przez tow. „Zdrowie” fabryki przetworów 
wiecznych w Biskupcu Pomorskim, która została 
odznaczona za swoje wyroby medalem srebrnym 
n> wystawie przyrodniczo-lekarskiej w TSZ- 
wie, 

Tow. „Zdrowie" uruchomiło na Pomorzu fabry- 
kę parową, pozostającą pod ścisłą kontrolą lekar- 
ską i pod stałą weterynaryjną opieką jej obory 
Wyroby fabryki „Zdrowie” są sterylizowane i ho- 
mogenizowane, bo dążnością fabryki jest nietylko 
usunięcie z mleka wszelkich bakterji, co uskutecz- 
mia się za pomocą sterylizacji, ale i uczynienia go 
lekko-strawnem, a do tego celu prowadzi boimo« 
genizacja. 

Mleko to ma gwarantowaną zawartość tłuszczu 
i cieszy się już znacznem powodzeniem wę wszy: 
stkich większych miastach Polski. 


Zjawienie się tego mleka w handlu ma duże 
znaczenie dla wszystkich dbających o racjonalne 


można, 


Nowe Ksiażki 


USTAWA O KASACH CHORYCH. 

Nakładem domu wydawniczego Fr. Głowiński ? 
S-ka (Lublin, ul. Kościuszki 8), ukazała się ostatnio 
książka niezbędna zarówno dla pracodawców jak 
i pracowników we wszystkich tych miejscowo- 
ściach, gdzie działają kasy chorych. Jest to praca 
p. J. Kazio p. t.„Kasy Chorych”, Ustawa'o przymu- 
sowem ubezpieczeniu na wypadek choroby. Książ. 
ka p Kazio oprócz tekstu ustawy zawiera ważne 
jej wyjaśnienia, interpretacje, wszystkie rozporzą 
dzenia wykonawcze I uzupełnienia, Cena książki 
stanowiącej pokaźny tomik — 3 zł. 
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Widowiska, koncerty | Zabawy 


TEATR MIEJSKI Teatr miejski daje dziś na 
czwartem przedstawieniu zrzeszeniowem finezyjną, 
arcydowcipną komedję de Flers'a i Croisset'a „Noe 
wi panowie” z Konstantym Tatarkiewiczem-sena= 
torem, Jarkowską—aktoreczką Zuzanną, Woskow= 
skim — robociarzem-ministrem, Łapińską, Bieli« 
czem W folach ważniejszych. 

Jutro o godz, 3 m. 30 na czwartem przedsta- 
wieniu dla młodzieży szkolnej po raz ostatni po 
południu dana będzie feerycznie wystawiona ko- 
medja poetycka Szekspira z muzyką Mendelssohna 
„Sen nocy letnief, Po tem przedstawieniu, które 
dane będzie po cenach najniższych (od 40 groszy), 
arcydzieło szekspirowskie na dłuższy czas zejdzie 
z afisza, Rolę Pigwy w dzisiejszem przedstawieniu 
odegra utalentowany artysta Teatru Polskiego w 
Warszawie p, Janusz Warnecki. 

W niedzielę o godz, 3 m, 30 po raz ostatni na 
przedstawieniu popołudniowem po cenach zniżo- 
nych dana będzie znakomita komedja społeczna 
Stefaną Żeromskiego „Uciekła mi przepióreczka”. 

Wieczorem futro oraz w niedzielę ostatnie dwa 
przedstawiefńła wieczorowe sensacyjnej, efektow- 
nej komedji paryskiej Alfreda Savolira „Wielka 
księżna i chłopiec hotelowy" z Izą Kozłowską, o- 
raz Januszem Warneckim, artystą Teatru Polskie= 
go w rolach tyłułowych. Będą ło zarazem ostatnie 
dwa wysłępy fa naszej scenie wysoce utalento- 
wanego gościa warszawskiego, który wśród puou- 
czności teatralnej łódzkiej zjednał sobie gorące u- 
znanie i szczerą sympatję. 

W poniedziałek dla członków zrzeszeń robot- 
niczych „Nowi panowie”, 

Promjera „Nieboskiej kormedjł” została defini- 
tywnie f nieodwołalnie wyznaczona na środę dn. 
21 b, m. Kasa zamawiań rozpoczyna ód niedzieli 
sprzedaż biletów. Zamówienia na bilety mogą być 
zgłaszane od dziś (sklep „Mignon” w Grand-Ho- 
telu, tel, 43-59), Bilety, nabyte na drugie przed- 
stawienie „Nieboskiej komediji", które pierwotnie 
miało się odbyć w środę, ważne będą na powtó+ 
rzenie premjery w czwartek dn. 22-go, 

Premjera arcydzieła Krasińskiego zapowiada 
się jako wybitne zdarzenie kulturalne w życiu na- 
szego miasta. Zainteresowanie wśród najszerszych 
sfer publiczności teatralnej łódzkiej — ogromne. 
„Nieboska komedja” ukaże się po raz pierwszy na 
scenie w Łodzi w pełnym (po zastosowaniu oczy» 
wiście, pewnych niezbędnych, zresztą niedużych 
skrótów) tekście poetyckim. Rolę główną hr. Hen- 
ryka odtworzy p. Alfred Szymański, który zdobył 
już wybitne uznanie publiczności oraz krytyki 
łódzkiej, za poprzednie swoje kreacje w „Śnie no- 
cy letniej" i „Przepióreczce'; żonę grać będzie p. 
Jadwiga Żmijewska, Orcia — p. Gryf-Olszewska, 
Pankracego — p. Jan Kochanowicz, przechrztę — 
p Konstanty Tatarkiewicz, Leonarda — p. Biało- 
szczyński, W innych rolach pp.: Irena Horecka, 
Żeromski, Wroński, Przystański, Całkowicie nową 
oprawę dekoracyjną skomponował prof. Wincen- 
t; Drabik. Inscenizacja i reżyserja Jana Kocha- 
nowicza. Tekst poetycki ilustrowany będzie pięk- 
ną, specjalnie skomponowaną muzyką Ludomira 
Różyckiego w wykonaniu zespołu orkiestrowego 
pod dyrekcją Zygmunta Białostockiego. 

Jednocześnie z „Nieboską' odbywają się próby 
z następnej premjery rozgłośnej tragedji współ- 
czesnej Ludwika Pirandello „Żywa maska” (Hen- 
ryk IV), która dana będzie w dniu 30 b; m, z u- 
działem Kazimierza Junoszy-Stępowskiego w roli 
tytułowej. 


TEATR POPULARNY. Dziś, w piątek, dn. 16 
b m. o godz, 8.15 wiecz. cieszący się niebywałem 
powodzeniem świetny dramał Montepain'a i Dur- 
nay'a „Roznosicielka chleba” — z p. W, Szczepań- 
ską w roli tytułowej. Inne role grają panie Barto- 
szewska, Bronowska, Brandtówna, Zielińska, oraz 
panowie: Bielecki, Bolkowski, Górecki, Puchalski, 
Zawieyski i inni. Reżyserował M. Bielecki. Jutro, 
t i w sobotę po południu o godz. 4 po cenach zni- 
żonych od 50 gr. do 1.50 i o g. 8.15 wiecz. „Roz- 
nosicielka chleba”. W przygotowaniu „Kula u no- 
g” Szutkiewicza, sztuka w 4 aktach, pełna cieka- 
wych i silnych scen dramatycznych. Kasa czynna 
w dni powszednie 12—3 I od 5—10 wiecz,, w sobo- 
ty i niedziele od 12 do 10 wiecz. bez przerwy. 


PIERWSZY WIELKI KONCĘRT SYMFONICZNY 

POD DYREKCJĄ PIOTRA MASCAGNIEGO. 

W poniedziałkowym koncercie symfonicznym, 
który odbędzie się w sali Filharmonji o godz. 8.30 
wiecz. wystąpi jedna z najpopularniejszych posta- 
ci świata muzycznego, znany kompozytor włoski i 
kapelmistrz Pietro Mascagni. Z genialnej trójki 
kompozytorskiej, przedstawicieli weryzmu, pozo- 
stał jeden tylko Mascagni, o pięć lat młodszy od 
Pucciniego i Leoncavalla, Przyjazd Mascagniego 
do Łodzi łączy się z jego 35-letnim jubileuszem 
isławy wszechświatowej, gdyż w r. 1890 ujrzała po 
raz pierwszy światło kinkietów, odznaczona naj- 
'wyższą nagrodą na konkursie operowym medjolań- 
skiej firmy wydawniczej „Sonz.guo”, ciesząca się 
po dzień dzisiejszy wielkiem powodzeniem opera 
„Cavaleria Rusticana". Program łódzkiego koncer- 
tu będzie niezmiernie interesujący. 


CPER R ETOEROEZTNIE FE NYTZTSZATRZ, T 


GIEŁDA PRACY. 
POTRZEBNA 


dobra podręczna do pracowni sukien. Zufja Po 
tokowa, Cegielniana 62. 795! 
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Nowe wybory są za pasem 


Należy wzmocnić organizacje zawodowe aby robotnicy 
nie poszli do urn rozbici 
Wczorajsze zebranie polskich związków 


W dniu wczorajszym, w sali związków 
zawodowych „Praca'” przy ul. Głównej 31, 
odbyło się zebranie delegatów  tabrycz- 
nych, z udziałem posłów Michalaka i 
Waszkiewicza. 

Pierwszy referat wygłosił poseł Micha- 
lak, omawiając sprawę uchwalonego po- 
datku budowlano-kwaterunkowego, oraz 
wstrzymania egzekwowania podatków 
kezdlędww i od bezrobotnych robotni- 

ów, 

Referent wyłuszczył, w jakich okolicz- 
nościach podatek  budowłano<kwaterun- 
kowy został uchwalony, 

Zaznaczył on, że był on wymierzony 
przedewszystkiem przeciwko robotnikom. 

Gdy posłowie z NPR. zaprotestowali 
przeciwko temu wnioskowi i wystąpili do 
laski marszałkowskiej z poprawkami, by 
wymiar podatku obejmował nietylko lud- 
ność miast, lecz i wsi, usłyszeli odpo- 
wiedź, iż poprawki wnosić należy na 24 
godziny przed rozpoczęciem sesji, co było 
niemożliwe, gdyż posłowie nie otrzymali 
druków. 

Referent uważa, iż uchwalenie tego 
pcdatku jest niesprawiedliwością, i cała 
klasa robotnicza winna przeciwko niemu 
energicznie zaprotestować. 

Co się tyczy podatku państwowego, 
poseł Michalak oświadcza, iż wnieśli on. 
do sejmu projekt, by bezrobotnych robot- 
rików od tego podatku uwolnić. 

Po przemówieniu swem, zgłosił on re- 
zolucję następującą: 

Zebrani delegaci związku zawodowego 
„Praca' domagają się: 


Afera licytajna w Kasie chorych 


Egzeliutorzy współdziałali z licytantami, a Kasa 
chorych podstawiała nabywców 


Od dłużsześo już czasu istniało podej- 
rzenie, iż egzekutorzy kasy chorych współ 
działają z licytantami į umożliwiają im na- 
bywanie licytowanych przedmiotów po ce- 
nach szacunku, co dzieje się z krzywdą dla 
licytowanego. 


W swoim czasie wydział egzekucyjny 
kasy chorych zarządził przeprowadzerie 
licytacji u niejakiego Handelsmana w Ale- 
ksandrowie, Ponieważ w tymże samym 
dniu w Aleksandrowie miano prze”ruwa- 
dzić cały szereg egzekucji, kasa chorych 
wydelegowała tam dwóch egzekutorów 
niejakiego Jordana i Gabrjelskiego. Han- 
delsman oświadczył egzekutorom, iż nie 
dopuści do licytacji, śdyż zawiadomienie o 


niej nie było formalne, a mianowicie nie 


było publikowane w „Dzienniku Urzędo- , 


wym Województwa”. 


Równocześnie p, Handelsman  zawia- 


domił za pośrednictwem wice-burmistrza | 


m. Aleksandrowa p. wice-prezydenta ka- 
sy chorych Szustera, który sprawdził te 
fakty i zarządził wstrzymanie egzekucji. 


Nie zważając na to, efzetutorzy 
sprzedali nieruchomości p. Hande'smana, 
oszacowane na 400 zł, wartości 4.000 zł. 
swoim wspólnikom - licytantom. Sprawa 


Pan Konsul miał szczęście 
W trzy godziny po dokonaniu Kratzieży sprawca 


został 


Swego czasu w konsulacie niemieck. w 
Łodzi popełniona była kradzież, która w 
kilka godzin została wykryta przez poli- 
cję łódzką. O sprawności łódzkiej policji 
wyraża się z pelnem uznaniem konsul nie- 
miecki w liście do komendanta policji in- 
spettora Roszkowskiego: 


Wielce „zanowny panie komendancie! 


Niejaki Kriger, chwilowo zatrudniony 
w charakterze gońca w konsulacie nie- 
mieckim, zabrał pokryjomu 3 wartościowe 
listy i zbiegł, Dzięki pomocy policji krymi- 
ńalnej, którą o powyższem zaraz zawiado- 
miłem į która niezwlocznie wysłała swego 
przodownika p. Stefankiewicza, został 
sprawca zaledwie w kilka godzin po za- 
meldowaniu ujęty, a tymsamym konsulato- 
wi zwrócono więkrza część skradzionych 


1) Uchwalenia noweli do ustawy o o- 
chronie lokatorów, wstrzymującej dalszą 
podwyżkę komornego, aż do czasu popr4- 
wienia się sytuacji gospodarczej w kraju i 
do przedłużenia moratorjum dla bezrobot- 
nych z trzech miesięcy do jednego roku; 


2) wstrzymania wprowadzenia w życie 
ustawy o rozbudowie miast i pobierania na 
ten cel podatku w wysokości 6 proc, do 
czasu poprawienia się sytuacji gospodar- 
czej w kraju; 

3) uważając, że' wojsko, jako siła zbroj- 
na państwa, winno podlegać w myśl kon- 
stytucji opiece catego narodu, domagają 
się uchwalenia noweli dò ustawy o po- 
datku kwaterunkowym, o rozłożeniu tego 
podatku na wszystkich, to jest nietylko na 
miasta, lecz i wsie. 

W razie nieuwzględnienia tych żądań, 
klasa robotnicza nie cofnie się nawet przed 
streikiem powszechnym. 

Z kolei zabrał śłos poseł Waszkiewicz, 
który scharakteryzował obeaną sytuację 
gospodarczą, twierdząc, że jedynym środ- 
kiem zaradczym jest zwiększenie kredy- 
tów: 

Nie prowadzono dotychczas racjonalnej 
polityki celnej, wadliwie układając trak- 
taty handlowe. ` 

Nie tylko samo państwo, lecz i samo- 
rządy zbył dużo wydają, należy więc wpro- 
wadzić łalknajdalej idący system oszczęd- 
nościowy. 

Przed dwoma tygodniami na posiedze- 
niu rady gospodarczej, poseł Wierzbicki 
z „Lewjatanu” oświadczył, iż jedynem wyj- 


ta oparła się o urząd prokuratorski, który 
na wniosek prokuratora Mandeckiofo, pô- 
lecił egzekutorów tych zaaresztować. 

Po złożezi i > nich wysokiej kau- 
cji; zostali oni w dniu wczorajszym wy- 
puszczeni na wolność. 


Ałera ta, która zatacza coraz szersze 
iż wy- 
dział egzekucyjny bez wiedzy zarządu i 
dyrekcji kasy chorych, podstawia swych 
licytantów,  wypłacając im z iunduszów 
kasy odpowiednie kwoty na zakup licyto- 
wanych przedmiotów, rzuca bardzo cha- 
rakterystyczne światło na driałalność te- 
go wydziału, który dopuścił do nieformal- 
nej licytacji, a tem samem naraził kasę 
chorych na poważne straty materjalne, 


kred «drż zachodzi poderrenie, 


Żądamy od zarządu kasy chorych wy- 
świetlenia sprawy podstawiania przez 
wydział egzekucyjny licytantów, którym 
eśzekutorzy na miejscu licytacji wypłacali 
odpowiednie kwoty na zakup licytowa- 
nych przedmiotów. Równocześnie za. sąd 
kasy chorych musi ustalić, kto ponosi od- 
powiedzialność za przeprowadzanie nie- 
formalnych licytacji, a winni muszą być 
natychmiast zwolnieni z zajmowanych sta- 
nowisk. 


ujęty 


pieniędzy. 

Szybkim wynikiem sprawy nie byłem 
wprawdzie zdumiony, ponieważ zawsze 
podziwiałem wepaniałą organizację policji 
łódzkiej, O ile w półmillonowem i tak 
przemysłowem jak Łódź mieście, tak malo 
jest do odnotowania wypadków kryminel- 
nych, to jest to tylko do zawdzięczenia 
policji, która faktycznie stoi na wysoko- 
ści swego zadania, tymbardziej mnie to 
cieszy, gdyż moje zdanie znalazło potwier- 
dzenie w powyższym wypadku, 


Zechce przeto pan komendant przyjąć 
wyrazy wysokiego poważania i prawdzi- 
wej wdzięczności za okazaną pomoc oraz 
słowa podziękowanie dlo 'vch urzędników 
którzy sprawą ta sie zzjęli. 

(— Hoffman, 


a =- 


ściem z kryzysu jest przedłużenie godzin 
pracy dziennej, 

Jest to wyraźny zamach na zdobycze 
robotnicze, którym się stanowczo należy 
przeciwstawić. 

Zasłębie Dąbrowskie, które jest najbat» 
dziej lewicowo usposobione, rozbiło orga« 
nizacje róbotnicze P,P,S. i N,P,R. i dopro= 
wadziło do tego, że pracuje obecnie 9 gos 
dzin dzieńnie. - 

Zaczęło się to na Górnym Śląsku, prze» 
niosło się do Zagłębia Dąbrowskiego, 4 
obecnie zaczyna się u nas, 

Dzieje się to w tych miejscach, gdzie 
rozbijane są organizacje robotnicze, 

Powstaje teraz w Łodzi nowy związek 
Aaaa który właśnie do tego 
ąży. 

Trudno jest walczyć — zdaniem mów= 
cy — gdy się nie ma większości, 

Najlepszy dowód, jakie były wyniki 
przy wyborach do sejmu. 

Ludzie pracy nie głosowali na stronnie- 
twa robotnicze, a teraz cierpią za ło, ża 
wybory przegrali, 

Nowe jednak wybory są za pasem, lecz 
gdy do tej akcji robotnicy pójdą rozbici 
żadnego zwycięstwa się nie odniesie, 

Rozwiązanie sejmu jest możliwe, choa 
ciaż przy poprzedniej próbie, głosowało 
za tem tylko 140 posłów. 

Trzeba więc tak prowadzić pracę, by 
wybory dały lepsze wyniki, 

Należy te wybory przygotować, przez 
wzmocnienie organizacji robotniczych. 


— [aw — 


Doniosła narada kupców 


w przyszłym fygodniu 
W początkach przyszłego tygodnia 
przybywają do Łodzi członkowie zarządu 
centrali stowarzyszeń kupieckich, 
Odbędą oni szereg konferencji z przede 
stawicielami miejscowego kupiectwa w 
sprawach aktualnych i palących. 


Lo usłyszymy dziś przez 
radjo 


Paryż, fala 1750 m. 

21.45 koncert. 

Londyn, fala 365 m, 

16,45 koncert, 17.45 koncert. 

Rzym, fala 425 m. 

20.40 koncert symfoniczny. 

Zurich, fala 515 m. 

20,30 wieczór muzyki i pieśni szwajcarskiej, 

= Wiedeń, fala 530 m, 

20.15 akademja koncertowa (współcz. muzyki 
francuska), 

Praga, fala 550 m. 

19.30 koncert. 

Berlin, fala 505 m. - 

17.20—18.00 koncert orkiestry, 20,30 muzyki 
kzmeralna od Haydna do Schoenberga. 

Królewiec, fala 463 m. 

20.00 wieczór arji t koncert orkiestry, 
walce w wyk. orkiestry, 

Wrocław, fala 418 m. 

17.05 koncert dla młodzieży, 20.30 wieczór dras 
matów M. Baringa (Ksantypa i Sokrates, Próbr 
Partja bridża i in.) 

——X0X—— 


Wzrost drożyzny 


jest on powszechny w całej Europla 


Ubiegłe 7 miesięcy r. b. w zakresie can 
realnych (wyrażonych w złocie) charakte» 
ryzuje wzrost ich we wszystkich większych 
państwach europejskich, 

Jeżeli porównamy przeciętny poziom 
tych cen za r. ub. z okresem 7-miu miesię= 
cy r. b., to przekonamy się, że najmniejsza 
zwyżka złotych wskaźników cen hurto« 
wych istnieje we Francji i Włoszech (w 
związku ze spadkiem walutv tych krajów). 
wynosi ona 5,3 procent, W Polsce o 9.) 
procent, w Rosji zaś 9,9 procent. 


22.00 


> PINRESJE <GEDE 
Prof. F. Halpern 
PIANISTA 
wznowił swą działalność 
pedagogiczną. 
Sienkiewicza 20, II p. 
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GAZETA SPORTOWA 


Sport bokserski ma widoki na zdobycie prawa nbywatelstwa. 


w Łodzi sportowej 


Z nadchodzącym sezonem zimowym Łódź wyda liczny zastęp p'ęściarzy-- Wielkie 
zainteresowanie się sportem bokKserskim--Ruch w Klubach--Nowe sekcje bokserskie 


(L) Dziwne zaiste zjawisko notujemy w 
Łodzi, Miasto nasze wydało trzech znaka- 
mitych bokserów, z których dwaj sa mi~ 
strzami Polski, a wszyscy bronili barw 
Rzeczypospolitej na wielkiej arenie mię- 
dzynarodowej olimpjady paryskiej, I zda- 
wać by się mogło, że wymieniona gałęż 
sportu, w której Łódź odgrywa dominują- 
cą rolę w Polsce, jest masowo uprawiana 
w naszem mieście, Łódzkich pięściarzy, 
zgłoszonych do P, Z. B. można na palcach 
policzyć. Przesadzę, o ile podam liczbę 15 
zgłoszonych. W ostatnim miesiącu zauwa- 
żyliśmy pewien kolosalny krok ku lepsze- 
mu. — 

Kluby łódzkie, mimo okropnych wa- 
runków  materjalnych, dążą stale do 
wszechstronnego wyóćwiczemia powiierzo- 
nych im członków, nie bacząc na związa- 
ne z tem koszta. "Jedyny do niedawna 
łódzki klub bokserski (Ł. K, B.), który 
właściwie istniał mie w naszem mieście, 
lecz Pabjanicach, po dyskwalifikacji nało- 
żorej nań przez polski związek bokser- 
ski, przestał istnieć, Jego członikowie bądź 
bo powiększyli zastępy sekcji bokserskiej, 
klubu sportowego pracowników firmy 
„Kruche i Ender" w Pabjanicach, gdzie 
nad rozwojem sportu, pracuje niezmordo- 
wany olimpijczyk Fugenjusz Nowak, bądź 
też obecnie oglądają się za klubem, do 
którego, wobec zbliżających się mi- 
słu zostw, mają wstąpić. 

Nad razwojem sportu bokserskiego w 
Ł dzi pracują obecnie niezmordowamie na- 
eze „asy”; mistrz Polski wagi półciężkiej, 
olimpijczyk Jan Gerbich, mistrz Polski 
wagi ciężkiej, również olimpijczyk Tomasz 
Konarzewski, oraz Tadeusz Kwiatkowski, 

Pierwszy prowadzi kurs w „klubie 
szermierzy', mając do dyspozycji odpo- 
wiednią salę i niezbędne do ówiczeń 
przyrządy. Sekcja bokserska w klubie 
szermierzy cieszy się pełnem poparciem 
zarządu tego znakomicie pod względem 
organizacyjnym postawionego towarzystwa 
sportowego. 

Przybyli z Paryża łódzcy pięściarze 
Konarzewski i Kwiatkowski po odbytym 
w stolicy nadsekwańskej dwumiesięcznym 
treningu, nabrawszy przytem pewnego do- 
świadczenia, zabrali się również energicz- 
nie do „pracy. Obaj wymienieni zgłosili 
swój akces do „Unionu”, gdzie założyli 
sekcję bokserską i odtąd będą ją repre- 
zentowali, Już 24 b, m. obaj wymienieni 


Z R W O E NN i 


wraz z mistrzem województwa łódzkiego . 


wagi ciężkiej Erwinem Stibbem, bronić 
hędą barw „Unionu* na zawodach o mi- 
sta zostwo Rzeczypospolitej, 

Założona sekcja, która już dziś liczy 
poważny zastęp 30-tu zgłoszonych, mając 
wymienionych doskonałych bokserów, ja- 
ko instruktorów, wspaniały lokal do tre- 
ningu i wzorowo urządzoną sale gimna- 
styczną niemieckiego gimnazjum do ćwi- 
czeń na przyrządach, sprężyste kierownic- 
two, oraz nadzwyczaj przychylne stanowi- 
sko zarządu klubu, musi się rozwinąć, 


TES Z PIETRZE TTR 
BIEG NA PRZEŁAJ O MISTRZOSTWO 
POLSK 


WARSZAWA, 15 października, Bieg 
na przełaj o Mistrzostwo Polsk odbędzie 
się w dniu 25 październilka r. b. Zgłosze- 
mia wraz z wpisem w wysokości 2 zł. od 
zawodnika należy madsyłać do P.Z.L.A. 
do dnia 20 października włączne. 

Do biegu dopuszczeni będą tylko za- 
wodnicy posiadający legitymacje P.Z.L.A. 
Zbiórka zawodników į badanie lekarskie 
w dniu 25 b, m. o godz, 9 rano na Kępie 
ną Marymoncie, zwanej dolną Kaskadą. 
Do punktacji wchodzą w rachubę tylko 
trzej pierwsi zawodnicy danego klubu, 
przyczem klub, który nie zgłosi całej dru- 
żyny z punktacji drużynowej uie jest bra- 
ny pod uwagę, czyli nie szkodzi dalszym 
z mnego klubu zawodnikom, zgłoszonym 
drużynowo, 


Warto zaznaczyć, iż gdy na onegdaj- 
szem walnem zgromadzeniu „Untońu* w 
imei nowopowstąłej sekcji przemówił 
p. Stark, przedstawiając zapał do pracy 
zgłoszonych członków, spotkał się z ser- 
decznem i wprost entuzjastycznem powi- 
taniem ze strony zarządu, który przyrzexł 
jaknajdalej idącą pomoc malterjalną. Rzecz 
zrozumiała, iż praca w takich warunkach 
musi wydać obfity plon. 

Również w „Sokole' panuje ruch. Za- 
łożona sekcja będzie przechodziła kurs 
boksu pod okiem instruktorów „Unionu“; 
Konarzewskiego i Kwiatkowskiego. Maso- 
wo do sekcji zapisali się gimnastycy. 


Jak się dalej dowiadujemy, na sobot- 
niem posiedzeniu „,Bar-Kochby'* będzie 
poruszoną sprawa utworzenia w klubie 
sekcji bokserskiej, 60-ciu członków wyra- 
ziło chęć uprawiania sportu pięściarskie- 
go. Kierownictwo sekcji będzie powienzo- 
ne najprawdopodobniej Konarzewskiemu. 

Jak widzimy z powyższego, zdołano w 
krótkim czasie pobudzić zarządy klubów 
do zwrócenia uwagi na wszechstronne wy- 


chowanie powierzonej im młodzieży, a 
przedewszystkiem do krzewienia sportu 
samoobrony, 


Na gruzach Ł K B, powstają sekcje o 
mocnych podstawach, 


Kronika sportowa 


ERWIN STIBBE STAJE DO MISTRZO- 
STWA POLSKI. 


(L) Dowiadujemy się, iż mistrz woje- 
wództwa łódzkiego w wadze ciężkiej Er- 
win Stibbe. stanie do zawodów o mistrzo- 
stwo Polski, Stibbe oddaje się obecnie su- 
miennemu treningowi. Reprezentuje om 
barwy „Unionu'” 


„UNION“ ZGŁASZA SWĄ SEKCJĘ 
BOKSERSKĄ DO P, Z. B, 


(L) Dowiadujemy się, iż zarząd „Unio- 
nu" zgłasza swą nowopowsłałą sekcję 
bokserską do polskieśo związku bokser- 
skiego, aby w nadchodzącem mistrzostwie 
Polski członkowie jego mogli już bronić 
harw zielonych. 


ZNÓW ODŁOŻONO MECZ T. KONA- 
RZEWSKI — ADAMEK W KATO. 
WICACH. 

(L) Mające nastąpić w dniu jutnzej- 
szym wielkie zawody bokserskie, urzą- 
dzane przez katowicki klub bokserski, z 
udziałem łodzianina Tomasza Konarzew- 
skiego, mistrza Polski, który się miat spot- 
kać z cięższym od siebie o 12 klg. Adam- 
kiem z Górnego Śląska, znów zostały odło- 
żone., Nowego terminu dotąd nie ustalona 


MECZ BOKSERSKI: POR. LASKOWSKI 

— H. KONARZEWSKI ODŁOŻONY, 

(L) Dowiadujemy się, iż sensacyjny 
mecz bokserski pomiędzy por. Laskow- 
skim a mistrzem armii łodzianimem Hen- 
rykiem Konarzewskim, naznaczony na 
dzień 17 b, m, a zorganizowany przez 
„Cestes'*, został odłożony na termin póź- 
niejszy. 


Ł, K. S. -4 Ł, W S. G. 

W niedzielę, dnia 18 b. m., o godzinie 
15.15 ( 3m. 15 po poł.) na boisku £Ł.K,S-u 
spotkają się w grze towarzyskiej Ł.K.S 
zŁ.T,S.G 


NOWI SĘDZIOWIE LEKKOATLETYCZ- 
NI W ŁODZI. 
WARSZAWA, 15 października, Zarzad 
Polskiego Związku Lekkoatletycznego 
przyznał prawa sędziów-kandydatów pp. 
Pawłowi Sztankowi, Alfonsowi Jossowi i 
Edwardowi Bajerowi na terenie łódzkiego 
O.Z.L.A. Ze względu, że powyżsi panowie 
są najlepszymi znawcami lekkoatletyki na 
gruncie łódzkim, zamianowanie ich se- 
dziami spotkało się z ośólnym aplauzem. 


NOWY SUKCES POLSKIEGO TENNI- 
SISTY W NIEMCZECH. 

BERLIN, 15 października, W rozegra- 
nym tutaj meczu tennisowym pomiędzy do- 
skonatym tennisistą zawodowym polakiem 
Najuchem a Hopfenem, zakończył się pięk- 
nem zwycięstwem polaka w stosunku 
6:0, 6:3, 6:1. 


BRAK KANDYDATÓW DO POLSKIEGO 
MARATONU. 

BYDGOSZCZ, 15 października, W nad- 
chodzącą miedzielę zostanie zorganizowany 
przez pomorski OZLA doroczny bieg ma- 
ratoński o mistrzostwo Polski na przestrze- 
ni 42 klm 195 mtr. Bieg odbędzie się na 
szosie gdańskiej. Mimo ostatecznego termi- 
nu zgłoszeń do biegu zapisało się zaledwie 
3-ch zawodników stowarzyszonych oraz 
3-ch niestowarzyszonych. Nazwiska za- 
wodników mie są znane w polskiej lekko- 
'atletyce, 


Jak za dawnych dobrych dni... 


Prezydent demokratycznej renubliki niemieckiej, Hindenburg 
jak za dawnych cesarskich czasów urządza clągle manewry 
i przeglądy wojsk, 
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Inżynierowi F. Maykemper udało się 
dokonać sensacyjnego wynalazku, Sion -= 
struował on mianowicie „Aeromobil*, 
to jest aeroplan, Htóry jednocześnie słu- 
ży jako automobil. Ze złożonemi skrzy- 
dłami aeroplan ten swobodnie porusza 
się wśród ruchu ulicznego i może być 
ulokowany w normalnym garażu. Wa» 
ga tego aparatu wraz z załogą i zapa- 
sem paliwa na 5 godzin lotu wynosi 
około 350 Kg. W czasie jazdy ulicznej 
aparat ma 1 i pół metra wysokości. 1 
i pół metra szerokości i 6 metr. dlu- 
gości. Maszyna ta nie kędzie koszto- 
wała więcej niż małe auto 


mz: 


Dział urzędowy b. Z. D. P. N. 
Komunikat kolegjum sędziów 


1. Obsadzono zawody: 
Dnia 17 października (sobota) godz. 13.15: 

Boisko przy wl, Wodnej: GMS. II — 
Hakoah II, p. Schóborn; 

Godz. 15: boisko ul, Wodna: GMS, — 
Hakoah, p. Wieliszek. 

Dnia 18 b. m, (niedziela) godz. 11. 

Boisko przy ul. Wodnej: Rapid — Po- 


goń, p. Otto, 
ŁKS.: ŁKS. MI — Turyści III, p, 


Boisko 
Galer. 

Godz. 13,15: boisko EKS.: ŁKS. II — 
Konstantynowski K, S., p. Pietsch. 

Godz. 15.15: boisko ŁKS.: ŁKS, — Ł. 
T, 5. G, p. Marczewski, w rez. p. Fiedler. 

Innych zawodów nie obsadzono, wsku- 
tek niewpłacenia taks sędziowskich, 

2. Komunikuje się pp. członkom, iż 
dnia 17b. m. w sobotę, o godz. 15-ej urzą- 
dza się trening na dwie bramki, wobec 
czego liczne stawienie się pożądane. Nale- 
ży ze sobą przynieść obuwie, pończochy i 
spodeńki, 

3, Zwraca się uwage na możliwość u- 
kazania się komunikatu dodatkowego w 
sobotę. 


Weryfikacja wyników z dzie- 
sięginhoju o misfrz. Polski 

WARSZAWA, 15 października, Zarząd 
Polskiego Związku  Lekkoatletycznego 
zweryfikował i zatwierdził już wyniki zas 
wodów z Dziesięcioboju o Mistrzostwo Pol- 
ski, w których osiągnęli |I-sze miejsce 
Adamczyk (AZS — Poznań) — 5.538.755 
punktów, Il-fie miejsce Wasiaw (Polonja— 
Warszawa) — 5.417,005 punktów, Il-cie 
miejsce Urbaniak (Warta — Poznań) — 
5,272,565 punktów. 


Zatwierdzenie rekordu samo- 


chodowego na 1 kim. 
WARSZAWA, 15 października, Auto- 


| mobilklub polski na posiedzeniu, odbytem 


w dniu 14 października r, b. zatwierdził 
wynik pobicia rekordu przez inż. Liłelda 
z dnia 27 września na przestrzeni 128 
klm, 57 mtr. na godzinę. 

Również zatwierdzony został rekord 
szybkości osiągnięty przez inż, Richtera 
na przestrzeni 1 klm., który wynosi 118 
km, 34 m, na godzinę. 


Zwycięzcy raidu małopolskie: 
go klubu aufomobilowego 


LWÓW, 15 października, Małopolski 
klub automobilowy ostatecznie przyznał 
uczestnikom małopolskiego raidu samo- 
chodowego nagrody: 1-szą p. Kaplińskie- 
mu na Lanci, 2-$ą p. Urichowi na Merce- 
desie i p. Zawidowskiemu na Lanci za o- 
siąćnięcie najlepszego czasu w raidzie, 
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Nierówna miara 


£ 4 a = 
a 5 


gd? 


w ocenie ziawisk gospodarczych 


W ostatnim zeszycie oficjalnego ,„Prze- 
mysłu i handlu" zamieszczony został arty- 
kuł min, przem, i handlu p. Czesława Klar- 
nera na temat programu gospodarczego 
rządu 

Autor przeciwstawia się „popularnym 
bardzo w kraju twierdzeniom, 

że rząd nie posiada programu gospo- 
darczego. Zarzut ten w dziwnie lekko- 
myślny sposób jest stawiany stale każ- 
demu gabinetowi, każdemu ministrowi 
skarbu, czy też przemysłu i handlu". 

Nie chodzi tu o „lekkomyślnie stawia- 
ne” zarzuty, lecz o rzeczową krytykę po- 
pzynań rządu, która, siłą rzeczy, może po- 
siadać te czy inne błędy i niedociągnięcia 
Wynika zaś takie niewłaściwe ustosunko- 
wanie się opozycyjnej prasy, zdaniem au- 
tora artykułu z pomieszania szerzej rozu- 
mianego poięcia programu gospodarczego 
rządu z bieżącą polityką gospodarczą, 

Wobec tego, w tych warunkach za- 
rzut bezprogramowości należy skiero- 
wać właśnie do tych, którzy wśród kło- 
potów dmia dzisiejszego gubią cel osta- 
teczny i domagają się od rządu, aby dla 
zaspokojenia palących potrzeb danej 
grupy społecznej, czy nawet całego spo- 
łeczeństwa zboczył z wytkniętej sobie 
drogi, zaniedbując swój zasadniczy pro- 
śram i cel 


Tutaj właśnie ujawnia się błędne ujęcie, 


zasądnicze palącego problemu, który wy- 
sunął się na czoło dręczących nas dzisiaj 
zagadnień, 

Przecież przez długi okres czasu, dla 
tego wie ':ie programu zapominano o palą- 
cych połrzebach społeczeństwa: złótowa 
hypnoza kazała zamknąć oczy na kwestje 
codzienne, które coraz głośniej upominały 
się o swe prawa. 

Nie chciano zboczyć ani na chwilę z 
obranej drogi, pomimo zaostrzającego się 
wciąż kryzysu, zubożenia społeczeństwa | 
doprowadzono dò tragicznych załamań 
psychiki zbiorowej, wówczas właśnie, gdy 
moc i siła woli tej zbiorowości winna być 
twardą i nieustepliwą, 

Z kolei omawia p. min. Klarner istote 
programu gospodarczego, wyłonionego z 
współpracy wszystkich czynników pań- 
stwowo-twórczych, 

Słowa te brzmią jak gorzka ironja conaj- 
mniej, 

Przypomnieć tylko trzeba, jak trakto- 
wano współpracę całego szeregu organiza= 
cji gospodarczych z rządem, oraz wszelkie. 
5o rodzaju ciał doradczych, powoływanych 
przez rząd, 

Rada przemysłowo-handlowa przy min, 
przem, i handlu, rada finańsowa przy min. 
skarbu — cały szereg różnych rad powo- 
łanych w okresie poczynań sanacyjnych 
zapoczątkował swą działalność przemowa- 
mi ineauguracyjnemi. poczem popadł w 
drzemkę niesławną. Widać jednak mało 
tych ciał, bo już ostatnio powołano rade 
gospodarczą, której działalność również 
nie zapowiada się świetnie, zwłaszcza na 


tle enuncjaci p. premjera, iż z opinjami jei , 


liczyć się będzie... od czasu dó czasu. 

Przechodząc do oceny tvtuacii obecnej 

wytycznych programu gospodarczego 
podkreśla konieczność samowysłerczalno- 
ści, która 

polega nie tylko na tem, żeby móc 
wytwarzać wszystko to, czego potrze- 
buiemy, lecz również na tem, żeby 
umieć odmówić sobie tego, na co nas 
nie stać, 

Dlatego widać ótworzono szeroko gra- 
nice dla obcego towaru, wwożnego do Pol. 
ski w olbrzymich ilościach, powodując fa- 
talny stan naszego bilansu. 

Dzisiaj nawrót zasadniczy, zmienie ra- 
fykalna. Czy może to właśnie, te zmiany 
brak ciągłości świadczyć mają o istnieniu 
konsekweninegdo prodramu? 

Szkieując program gospodarczy p. min. 
zapomina o istnieniu w Polsce przemysłu 


| 


( wyższym poziotnie kursu, mianowicie 6,13 
os 6,14, 


włókienniczego, który, widać w naszym 
rozwoju gospodarczym żadnej nie odgrywa 
roli, 

Jest wszystko w tym programie po- 
za największym warsztatem pracy lud- 
ności polskiej — rolnictwem, powinni- 

, śmy popierać rozwój przedewszystkiem 
przemysłów rolniczych: cukrowniczego, 
spirytusowego, przemysłu przetworów 
ziemniaczanych, owocowych etc., dalej 
przemysłu drzewnego, wreszcie: kopal- 
nictwa węgla i soli, przemysłu naftowe- 
go. hutnictwa żelaznego i cynkowego, 
tudzież niektórych innych działów prze- 


mysłu. i 


przemysł włókienniczy z kilkuset tysiąca- 
mi robotników, z fabrykami, których tech- 
nika i rozwój imponowały zagranicznym 
fachowcom? 

Ta nierówna miara w ocenianiu zjawisk 
szczególnych w całokształcie programu go- 
spodarczego, to pomianie pewnych zaga- 
dnień przez lierowników polityki gospo- 
darczej — nasunąć musi wątpliwości po- 
ważne. 

Dziś paść muszą słowa mocne, twarde, 
bezwzględne, z których zarysowałby się 
jasno, wyraźnie, bez obsłonek — nasz pro- 
gram gospodarczy, a nie brak tego pro- 
gramu, lub... programów tych nadmiar. 


A.K. 


chyli się powoli Ku ruinie 


Łódź i Białystok w 


Protesty mnożą się z dnia na dzień, | 
Wczoraj i onegdaj przybyli do Łodzi kup- | 
cy, zwłaszcza prowincjonalni, 

Przybycie ich nie wpłynęło jednak na 
ożywienie i poprawę sytuacji. 

Tranzakcje dokonane zostały w mini- 
malnej ilosci, 

Przyczyną tego — brak gotówki, 

Weksli zaś hurtownicy nie chcą dawać, 
ponieważ przewidują, iż może nastąpić 
moment zupełnego załamania się sytuacji, 
a wówczas nie będa mogli wywiązać się | 
ze swych zobowiązań. | 

Horoskopy na najbliższą i dalszą przy- 
szłość są wybitnie pesymistyczne: naogół | 
w sferach kupieckich panuje opinja, iż fala | 
protestów wzrastać wciąż będzie przez | 

| 


październik, a nawet listopad. 

W fatalnej sytuacji znajduje się również 
przemys? włókienniczy, redukujący pracę 
i zwalniający już z dnia na dzień jej tempo. 

Również i w białostockim przemyśle | 
włókienniczym sytuacja przedstawia się 
katastrofalnie, 

Ogromna większość fabryk zawiesiła 
pracę. Na 170 zakładów włókienniczych 
zaledwie kilkanaście. pracuje mniej więcej 


ruchamia się na pewien czas dla ich wy- 
konania — poczem znów wstrzymuje ruch. 

Białostocki przemysł wełniany chyli 
się ku ruinie, Brak zbytu wewnątrz kraju, 
utrata rynków zagranicznych, brak kapi- 
tału obrotowego, zmniejszenie kredytów 
przez instytucje bankowe — oto przyczy- 
ny upadku przemysłu wełnianego w Bia. 
fymstoku, 

Szereg przedsiębiorstw wywiozło swe 
maszynowe urządzenie do umunji, nie 
mogąc eksportować tam towarów w u- 
przednim rozmiarze, z powodu znacznego 
podwyższenia rumuńskich ceł wwozo- 
wych, Eksport prawie zupełnie usiał. Sier- 


Nieznaczna zniżka kursu | 
dolara na rynku prywalnym 


spowodowana jest zwiększeniem | 

- podaży | 

Sytuacja na prywatnym rynku walut | 
obcych w dniu wczorajszym nie uległa po- | 
ważniejszej zmianie. | 
Tranzakoji nadal: dokonywano niewie- 
le, Zauważyć się jednak dało zwiększenie | 


| podaży materjału dolarowego, Zjawisko to 


stoi prawdopodobnie w zwiazku z przypa- | 
dającemi w dniu piętnastym miesiaca płat- | 
nościami wekslowemi. przez co wielu wy- | 
kupujących weksle zamienia dolary na i 
złote. 

W zwiazktt ze zwiększeniem podaży 
kurs dolara uleśł nieznacznej zniżce, f- 
trymując się na poziorie 6,10 w plaće- 
niu, 6,11 w oddawanit. 


Z Warszawy komunikulą o cokolwiek 


W Katowicach, skad również donssza o 


słabym ruchu na rynker prywatny 
lar żądają 6,11. (rz) | 


ri PARA | ków na regulowanie 
normalnie, reszta, gdy ma zamówienie, u- | 


sytuacji bez wyjścia 


pień i wrzesień, które w normalnych la- 
«ach rozpoczynają sezon zimowy, nie przy- 
niosiy w r. b. żadnej poprawy. 

Bielsko znacznie lepiej pracuje, niż 
Białystok, Decyduje tu przedewszystkiem 


wyższość technicznego urządzenia Oraz 


wyższość wyrobów, a dalej bliskość rynku 
zbytu zagranicznego, bliskość węgla, wy- 
robione stosunki na wszechświatowych 


| rynkach zagranicznych, posiadanie znacz- 


niejszych kapitałów obrotowych. Tem nie- 
mniej i Bielsko zmuszone było wydatnie 
ograniczyć swą produkcję. Z uprzedniego 


| sezonu zimowego leży na składach prze- 


szło 50/proc, towarów zimowych niesprze- 
danych, Zapasy te z dniem każdym rosną, 
powiększa je bowiem bieżąca produkcja, 
Gdy przyjąć na uwagę, iż wartość rocznej 
produkcji przemysłu bielskiego wynosi ko- 


i ło 50 miljn. zł, zrozumiałe jest, jak wiel- 


kie kapitały są unieruchomione w ileżą- 
cych towarach, Gdy dodamy zmniejszenie 
kredytu przez państwowe instytucje fi- 
nansowe, uwypukli się tem silniej brak 
środków obrotowych, który sprawia, iż 
przemysł białobielski nie ma nawet środ- 
swych zobowiązań 
zagranicznych za dostarczoną wełnę. 


Bielsko eksportuje jednak, choć w nie- 
zbyt wielkich ilościach, swe wyroby za- 
granice, 

Redukcja robotników w biało-bielskim 
przemyśle nie daje się im tak silnie we 
znaki, jak w innych okręgach, a io te 
względu na fakt, iż robotnicy biało bielscy 
są to przeważnie drobni rolnicy, zamie- 
szkali po wsiach i utrzymujący się częścio= 
wo ze swej roli, 

Wszystko to przedstawia się katastro- 
falnie, a najbliższa przysziość nie wróży 
żadnych zmian na lepsze: chyba tylko na 
Gsrsze. 


PRAGA, 14 października. „Narodni Li- 
sty” dają wyraz swemu niezadowoleniu z 
zarządzeń rządu polskiego, agraniczają= 
cych import towarów z zagranicy w arty- 
küle: „O potrzebie rewizji układu handlo- 
wego z Polską". Pismo to zaznacza, że bol- 


| ska polityka handlowa stoi w sprzeczności 


z tymi nastrojami polskiego świata handlo- 
wo-przemysłowego, które doprowadziły w 
swoim 
wego pomiędzy obydwoma państwami. — 
Wskutek ograniczeń. rządu polskiego grozi 
Czechosłowacji dalszy wzrost deficytu bi- 


czasie do zawarcie układe handlo> 


lansu handloweśo z Polska, w kołach zaś 


przemysłowych Czechosłowacji, zaniepo- 
kojonych zarzadzeniami Polski ustala się 
przekonenie, że zawarty z'Polską układ 
handlowy utraci? faktycznie swe znaczenie 
iże nieodzownie potrzebną jest rewizja te- 
go układu, Pismo donosi, że niektóre firmy 
dzesko-tłowackie zwróciły sie onegdaj do 
konsulatu polskiego z żądaniem zwrócenia 
im opłat legalizacyjnych, wniesionych 
towarów, przeznaczonych na eksport 


miejsce przeznaczenia, 


Czesi tomagaie się rewizii : 
układu hendlswego z Polską | 


3 
oa |; 


do | 
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Rynek pieniężny 


Warszawska miełila urzędowa. 


WARSZAWA, 15 go października (Pat). Na 


Nisiejszej gieldzie urzędowej notowania były 
uastępujace: 

Dolary —— 

Franki franc, —,— 

j C7F¥I 

Beleja 27.95 

Holandja 241 20 

Londyn 29.06 

N. Yorx 5.98 

Paryż 27.11 

Szwajcarja 115.75 

Wiedeń 84.60 

Sztokholm 160.90 

Praga —.— 

Włochy 23.66 ' 

Pożyczka dolarowa 64,75 

10 proc.pożyczka kolejowa 85.— 

Pożyczka konwersyjna 43,50 

8 proc. pożyczka złota 70.— 

4 i pół proc. listy zastawne ZIEMe , 
skie 16.50 

5 pr. obl. m, Warszawy przedwojen 
e,16.50 

4 i pół proc. oblig, m. Warszawy 

4 i pół proc, obl, Tow. Kred. m. Łe 
dzi złotowe 25.— 


Gielda. akcjowa 


Bank dyskontowy 4.90 
Bank. zachodni 1.25 
Bank handlowy 3 
Bank z bkowy 4 
Zgierz 0,25 

Częstocice 1.07 

Firley 0,24 

Cegielski 0,24 

Lilpop 0,51—0.53 
Modrzejów 2.45 — 2.48 
Norblin 0.76 
Ostrowieckie 4,70—4.75—4.70 
Rudzki 0,82 
Starachowice 1.11—1.14 
Ursus 0.70 

Wulkan 1.40 
Zieleniewski 10 
Żyrardów 6—%6.10 
Borkowski 0.75 
Haberbusch 4.80 
Spirytus 1,70. 


Notowania złolego, 


W dniu 15-ym października 1925 r, 
Za 100 złotych: 


Londyn 29,00 
Zurych 85.00 
Wiedeń czeki 116.65— 117 15 

banknoty 116.70—117,70 


Notowania olołdowe w Londynie. 


LONDYN, 15 paździeru ka (Pat) Zamknięc 


cie gieldy. 
Nowy=lork 4.84 25 
Holandja 12.04 
Francja 108.15. 
Belgja 106.50 
Włochy 122.62 
Niemcy 20.55 
Szwajcarja 25.11 
Portugalja 250 
Dania 19.55 
Szwecja 18,08 
Norwegja 25.90 
Helsingtors 192.18 
Praga 165.25 


lotowania piełlowe w Paryżn. 
MŚ S 15 października (Pat) Zamknięcie 


Londyn 108,25 
N, Jork 22,40 
Belgja 101.45 
Hiszpanja 520,50 
Włóchy 87.80 
Szwajcarja 429.25 
Holandja 896.50 
Dania — — 
Szwecja 597.50 
Ramunia 1060 


12-ia loferja państycwa 
I klasa — 2-gi dzień, 
Główniejsze wygrane: 
1000 zł, Nr. 921 
590 zł, Nr. 15199 
300 zł, N-ry: 30469, 54500 
200 zł. N-ry: 1658, 19892, 24452, 56880 
60731. 
150 zł. N-ry: 621, 1883, 13106, 19520, 
20116, 30528, 43459, 52426, 59177. 


Dr. med. 


Gustawa Zand-Tenenbaumowa 


Wólczańska nr. 4. Te”. 48-25. 


F i : 
1  Ghorahy kobiece i akuszerja. 
| Przyjmuje od 5 do 5 pò pol. 


10 16.X, — GŁOS POLSKI — 1925 r. Nr. 283 


42 ao Noi i najpiękniejszy film Ameryki 22 


la Siostra" 


Ś (W ośniu Wezuwiusza) Monumentalny dramat miłości 


i poświęcenia w 9-ciu aktach. 


W roli tównej LILJANA GISH %%% 


Niewidziane dotychczas sceny wybuchu Wezuwiusza. Wystąpienie wód z brze» 
gów rzek. Niszczycielskie potoki lawy, Zdjęcia w Kolorach naturalnych. 


"rega wielka FEA 


Orkiestra pod kier. p. Goldlusta. — Śpiew w wykon. p. Pragierówny. 


II URZĄD SKARBOWY Łódź, dn. 15 października 1925 r 


podatków i opłat skarbowych 
w Łodzi. , 


OGŁOSZENIE. 


Il Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi po-| 
daje niniejszym do ogólnej wiadomości, że na pokrycie erm sę 
podatków i opłat skarbowych odbędą się publiczne licytacje rucho- | $$ 
mości, zajętych u niżej wyszczególnionych dłużników: d. 23 października | ję 
1925 roku między godz. 10 rano, a 4 po pol.: 


1) Rajsman Borys, Piotrkowska 69, 42 sztuki towaru. 

2) Budzyner Jakób, Piotrkowska 37, 10 sztuk towaru. 

3) Leman Jakób, Piotrkowska 79, meble. 

4) Riedel Maurycy Nawrot 8, mebie, kasa ogniotrwała, 
do pisania. 

5) Ziembiński Pinkus, Narutowicza 24, 20 worków mąki, meble. 

6) Natanson Sz., Targowa 16, meble, 

7) Szpiro Altman i Abbe, Piotrkowska 48, 20 sztuk szewiotu. 

8) Grynbaum Szyja, Cegielniana 18, 45 kilo czekolady. 

9) B-cia Markowscy, Konstantynowska 28, 2 maszyny pończosznicze. 

10, Krüger Jakób, Konstantynowska 24, urządzenie sklepowe, 

11) Posner i Neugoldberg, Cegielniana '32, meble. 

12) Wagowski Jakób, Kamienna 17, meble, 

13) Klain Rafael, Cegielniana 48, meble. 

14) Rybak Dawid, Piotrkowska 26, meble. 

15) Perie Ezriel Majer, Zawadzka 4, meble. 

16) Blumenfeld Adolf, Zawadzka 15, 100 koszul męskich. 

17)  Nasielski Fajwel, Piotrkowska 9, pienino, meble. 

18) Rotberg I. J, Wschodnia 31, 10 sztuk towaru, Liberman Ruben, 
Wschodnia 49, meble, 

19) Jakubowicz i S-ka, Skwerowa 1, meble, fortepian. 

20) Lindenfeld Kryszek, Piotrkowska 108, 200 par firanek. 

Wasserman Hersz, Piotrkowska 42, kredens. 

22) Degtjarow Aleksander, Andrzeja 9, 10 par kamaszy. 

23) Glazur Szmal Laib, Andrzeja 25, 10 szali, 10 swetrów. 

24) Goldraich Pinkus, Andrzeja 29, 'tremo, szafa. j 

) Benzel Estera, Kilińskiego 53, 100 kg. ryżu, 50kg. grochu. 50 Ę 

kg. mydła. 

26) Gepner Jankiel, Piotrkowska 64, 300 paczek papierosów. 

27) Zentkowski Berek, Piotrkowska 64, kredens. 

28) Braude Icek, Dzielna 7, 50 swetrów. 

29) Beigelman H. i Korngold M., Dzielna 1, meble, pianino. 

30) Wilczyński Naftal, Pomorska 3, meble, 

31) Sztajer Szmul, Kilińskiego 31, 10 tysięcy kg. żelaza. 

32) Gitein Leon, Kilińskiego 48, meble, 

33) Szeps i Goldberg, Piotrkowska 112, 120 pudełek pończoch. 

34) Sztrowajs Lejbuś, 6-go Sierpnia 32, meble. 

35) Pelcowicz Frania, Piotrkowska 17, 10 stolików, 20 krzeseł. 

36) Lipszyc Jakób i Józef, Piotrkowska 84, 50 sztuk towaru. PE 

37) Grinburg Eljasz, Kilińskiego 83, meble, płaszcz damski, 2 gar- |88 
nitur 

38) Zylberszac Abram, Cegielniana 55, meble, kasa ogniotrwała. 

39) Landsberger, Sittenfeld i Redel, Dzielna 6, 2 kredensy. 

40) Szyfman Wilhelm, Dzielna 4, 160 sztuk koszul letnich. 

41) Pomeranc M., Piotrkowska 46, 2 maszyny drukarskie. 

42) Rozensztajn, Cegielniana 29, meble. 

48) Miszewski Stanisław i S-ka, Piotrkowska 111, 
sania, 3 biurka, szafa, 5 krzeseł. 

44) Fingerhut N., Cegielniana 57, szafa, lustro, 20 par obuwia. 

45) Hiller Józef, Piotrkowska 82, meble. 

46) Jarociński Leon, Piramowicza 8, meble, maszyna do pisania. 


Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży | 
u wymienionych dłużników na miejscu licytacji. 
1944—1 KIEROWNIK URZĘDU: 


(2) Podmunicki. 
OBWIESZCZENIE. 


Magistrat m. Łodzi—w wykonaniu $ 17 (ustęp trzeci) Rozporzą- | SĄ 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 17.VI 1924 r. o wymiarze | ĘŚ 
i poborze państwowego podatku od nieruchomości (D: U. R. P, Nr. 51, R: 
poz. 523) oraz zgodnie z ustawą z dnia LIV 1925 r. o przedłużeniu | [R 
mocy obowiazujace przepisów o wymiarze i poborze tegoż podatku 
(Dz. U. R. P. Nr. 43, poz. 296)—podaje niniejszem do publicznej wia- | BE 
domości, że czynności rozesłania nakazów płatniczych na wymieniony |$ 
powyżej podatek za r. 1925 zostały w dniu 30 września r. b. ukończone. | gą 


maszyna |% 


maszyna do pi- | Š 


Wobec powyższego Magistrat m. Łodzi wzywa płatników pań- OPORY 
stwowego podatku od nieruchomości do wpłacenia do Głównej Kasy | 58% = 


"BAJSCAJEI I CHRKLE 


Miejskiej w okresie miesiąca października T. b. przypadających kwot 
podatkowych za li II kwartał 1925 roku. 

Nieuiszczone w powyżej podanym okresie kwoty ściągnięte będą 
przymusowo z doliczeniem od dnia 1.XI 1925 r. kary za zwłokę 
z kosziami epzekucyjnemi, określonemi w ustawie z dnia 31.VII 1924] 
(D. U. R. P. Nr. 78, poz. 721). 

Jednocześnie zaznacza się, że kwota podatkowa za III kwartał 
r. b. winna być niszczona w okresie miesiąca listopada r. D., zaś za 
IV kwartał w ciągu lutego 1926 roku. 


| 


Łódź, dnia 12 października 1925 roku. 7943—1 | 
MAGISTRAT M. ŁODZI 
Przewodniczący Wydziału Podatkowego: Prezydent: 


Rulamowicz. M. CynarskKi. 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. 


(A EES W, U SDOETZTWA TZ" Piz t i: 
r. |) nag AP PAT PO"JĄNE PŁATNE PCE ZZA: Re: i 
td y z zw 


| Zarzad Spółki Akcyjnej 


przędzałni wełny czesankowej 


i „Dąbrówka” 


na zasadzie $ 45 Statutu ma zaszczyt za- 
prosić p.p. Akcjonarjuszów na 


Zwyczajne 


Wane Zgromadzenie 


mające się odbyć dn, 16 listopada r b. o 
godz. 5 po poł. w lokalu zarządu w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej 40. 


Porządek dzienny: 


1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie bi- 
lansu za rok 1924 oraz podział 
zysków, 

2) Bilans otwarcia w złotych. 

3) Wybory członków Zarządu i kan- 
dydatów na miejsce ustępujących 
oraz Komisji Rewizyjnej. 

4) Wolne wnioski. 


Akcjonarjusze, życzący sobie wziąć 
udział w Zebraniu, winni złożyć swe akcje 
lub odpowiednie zaświadczenie przynaj- 
mniej na 7 dni przed zebraniem w Zarzą- 
dzie Spółki. 7947—1 


maman 


Larzął Spółki Akcyjne 
Piotrkowskiej 
Manufaktury 


na zasadzie $ 47 Statutu ma zaszczyt za- 
prosić p.p. Akcjonarjuszów na 


Zwyczajne 


Walne Zgromadzenie 


mające się odbyć 16 listopada r. b; o g. 
6 po poł. w lokaiu Zarządu w Łodzi przy 
ul. Piotrkowskiej Nr. 40. 


Porządek dzienny: 


1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie bi- 
lansu za rok 1924 Graz podział 
zysków. 

2) Bilans otwarcia w złotych. 

3) Wypłata reszty dywidendy i wy- 
nagrodzeń za 1928 rok. 

4) Yybory członków Zarządu i kan- 
dydatów na miejsce ustępujących 
oraz Komisji Rewizyjnej, 

5) Wolne wnioski. 

Akcjonarjusze, życzący sobie. wziąć 
udział w Zebraniu, winni złożyć swe akcje 
lub odpowiednie zaświadczenie przynaj- 
mniej na 7 dni przed zebraniem w Zarzą- 
dzie Spółki. 7946—1 


W drukarni „Głosu Polskiego", Piotrkowska 86. 


Zarząd Spółki Akcyjnej 


wyrobów wełnianych i bawełnianych 


M. Silbersteina 


w m. Łodzi 


na zasadzie § 48 Statutu ma zaszczyt za- 
prosić p.p. Akcjonarjuszów na 


Zwyczajne 


Walne Zgromadzenie 


mające się odbyć 16 listopada r. b. o godz. 
4 po poł. w lokalu Zarządu w Łodzi przy 
ulicy Piotrkowskiej 40. 


Porządek dzienny: 


1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie bi- 
lansu za rok 1924 oraz podział 
zysków, 

2) Bilans otwarcia w złotych. 

8) Wypłata reszty wynagrodzeń za 
1923 rok. 

4) Wyboru członków Zarządu i kan- 
dydatów na miejsce ustępujących 


M | 16 lat, m egruźliczną 


sp ka 1925 r. 


PRECYZYJNE 
RICHTERA © 
PO CENACH FABRYCZNYCH POLECA 


MAGAZYN OPTYCZNY 


SZYMONA URBACHA 


PIOTRROWSKA 33. 


5) Wolne wnioski. 
Akcjonarjusze, 
udział w 
lub odpowiednie 


dzie  BRAGRIRIADCZE WE 


W Zakopanem 


przyjmie na stancję panienkę 10- 
inteligentną, 
niegruźliczna rodzina, posiadająca 


j | jedyną córeczkę lat 10. Zgłoszenia 


przyja uje Jelenkiewiczcwa Prze- 
jazd 15. 7772—2 


Dr. Ludwik Falk 


powrócił "i 


Choroby sKórne i weneryczne. 
Nawrot 7. Tel. 28-07. 
Przyjmuje od 10—12 i od 5—7. 


2| Tokarnię | metr, Sztancę 


motorową, Wiertarkę motoro- 
wą, Zykmaszynę, Nożyce 


39 | do blachy 2m/m. OKrąglarhkę 
SB |do blachy i Kantówkę poszu- 


kuje: Fabryka Przyborów Fotogra- 
| icznych, Piotrkowssu 110. 7936-3 


Dowództwo 31 pułku 
Strzelców Kaniowskich 
w Łodzi 

| Zwraca uwagę na 


Przetarg 


PR | ogłoszony w „Polsce Zbrojnej” i 


„Monitorze* z dnia 14 październi: 
7920—1 


Torby lakier fektery | 
iprzybory malarskie 


AEK MHLER; S" 
Łódź, Szejazd A, 


15611 


TERUU >. 


= 


oraz Komisji Rewizyjnej. 


życzący sobie wziąć 
braniu, winni złożyć swe akcje 
zaświadczenie przynaj- 
mniej na 7 dni przed zebraniem w Zarzą- 


7945—1 


Ogłoszenia 
drobne 


kupno | sprzedał 


I! Tanio sprzedaję 
meble. Sklep 
z mieszkaniem do 
odstapienia, Zgier: 
ska 85, 7885—1-3 


pe zaraz sprze- 
dam łóżka z ma: 
teracami, szaty, 
kredens, otomanę, 
stół, leżankę, biur= 
ko. Radwańska 17 
m,35  7950—5—=k 


Lokale, mieszkania 


[okój umeblowany 
do wynajęcia 
Lipowa 20 m. 25 

7049—2 m 


oszukiwane są oð 
zaraz 2 pokoje 
ew. jeden większy 
na biuro, w cent: 
rum miasta. Zglos 
szenia do admin. 
pod „Le 25* 
7942—1-ni 


Interesy handlowe 


60 zł. kto poży 
czy, otrzyma 
posadę biurową. 
Oferty pod „Do: 
bra* 7943—1—h 


aa A M 


laqabione dokit. 


sj Froim zgubł 

dowód osobisty, 

wydany w Łodzi. 
7900—5-z 


Z M KI 


Doniesienia tori. 


kuszerka Pipiko- 

wa przyjmuje Zar 
mówienia pań. 
Piotrkowska 132, 
in. 14.  7957—10-4 
-r z. WTCC 


horoby serca, ast- 
ma. Lecznita „S8- 
lus*, Kraków, Szuj: 
skiego. 


1160-15 © 


Redaktor odpowiedzialny: Władysław Mago !ski, 


